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Za Redakcyą odpowiedzialny 

gtftnisław Bronikowski w Poznaniu

»Aministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pi?.- 
cu Wiłhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
jlOózi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
' poświętnycli.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

- «.iorH7.il drobneco 3 m. iinn.Ł Uwiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

jedakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
«ynes! w Paxasaiíu 2 tai. 16 sbrM w państw!® nie 
aisckiém 3 taí. 1 abr. 3 fen., w Ansfcryi 6 ¡guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,£w Szwecy 
5 tal. 15 sbr,, w Danii 4 tal. 2 abr« we Włoszacft 
w Szwajcasyi i Belgii 4 tal., w Turcji 88

rycs 6 tal. I1/» sbr.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę prayjmają 
w ^monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-auatryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko uaszs ajentury, 
sa których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłać ogłoszenia do »kapo«, Bzie». Pozs.j
Rękopisma

nadsyłana SeÄakcyi ni© zwracają się i nisaoson?1 bfi

W Krakowie Józef Czec 
verseile, agence d’annonces 
ineyer, H. Albreoht

h.
Ąjencye Dziennika Poznańskiego:

cławiu Daube, II aasenstein & Vogler i M o s s e. — W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.
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POZNAN, 13 listopada.

Karliści odstąpili wprawdzie od oblężenia miasta 
Iruo, do którego z jednym oddziałem wojska wkroczył 
republikański jenerał Laserna, znaczne ponieśli straty 

. i zmuszeni zostali do opuszczenia swych pozycyi — 
-1 plan jednakowoż główno dowodzącego armią rządową 
fk nie udał się, bo karlistów ani nie wyparto do Francyi 

ani nie otoczono. Tego domyślać się każą wszystkie 
telegramy, jakie nadeszły już to z Hendaye, już to z 

-s. Bayony a, i wiadomości, do zagranicznych przesłane 
'tali dzienników, utwierdzają nas w tern przekonaniu, że 

karliści wiele straciwszy w zabitych i rannych szczę- 
iuj śliwie cofnęli się w góry. O ile sądzić można z do- 
Gji. tyehczasowych telegramów, walka bardzo była zaciętą. 

W dniu _ 10 bieżącego miesiąca, jak telegrafują do 
Koeinische Zeitung — cała armia rządowa 
wyruszyła z Renteria w kierunku na Irua. , Jenerał 
Loma, dowodzący prawóm skrzydłem, bagnetetn zdobył 
pozycye górzyste, w których oszańcowali się kari ści, 
równocześnie przeszedł jenerał Portillo, komendant le-)67

Jvlin;' wego skrzydła góry w okolicy Jaizabel i oskrzydlał

rm

karlistów, którzy widząc to, udali się głównym tra­
ktem w kierunku Nawary. Z powyższóm doniesieniem 
zgadza się telegram bajoński, który donosi, że w sku­
tek zwycięzkiego marszu obudwóch skrzydeł wojska 
republikańskiego, zajętym został Ogarzun przez jene­
rała Lema a Lacamburo przez jenerała Lasernę, kar­
liści zaś odstąpili od oblężenia Irua i z don Karlosem 
na czele cofnęli się w góry. Straty armii rządowój 
wynosić mają około trzysta zabitych.

Wiadomość podana przed kilku dniami przez fran- 
cuzką P r e 8 s e, jakoby gabinet francuzki zaraz przy

eg rozpoczęciu obrad Zgromadzenia narodowego zamierzał
137 wystąpić z projektami konstytucyjnemi, ’ coraz więcój 

nabiera prawdopodobieństwa. O projektach tych wspo­
mina najświeższy także Moniteur Universel 
i wspominają korespondeneye paryzkie pism niemie- 

icltich. Według telegramu, przesłanego do National-
Z tg., projekt konstytucyjny na trzy rozpada się części,

których pierwsza mówi o utworzeniu pierwszej Izby, 
druga o zmianach, jakie rząd chce zaprowadzić przy 

. ^Wyborach do Izby deputowanych, trzecia zaś organi- 
1 ^‘zuje władzę wykonawczą i nadaje naczelnikowi pań­

stwa wspólnie z pierwszą Izbą prawo rozwiązania Izby 
"¡deputowanych. Jak przewidzieć już można, projekta 

róv odnoszące się do wyborów do Izby deputowanych
em.

574

y

ren.

nie małą wywołają opozycją w łonie lewicy Zgroma­
dzenia narodowego. —■ W dniu wczorajszym odbyła 
posiedzenie komisja nieustająca, na którem deputowany 
Picard interpelował rząd co do podziału gmin na roz­
maite sekcje, lewica zaś uskarżała się na postępowanie 
ministra spraw wewnętrznych, że ściga procesami prasę 
republikańsą, natomiast względnym się okazuje dla 
dzienników bonapartystowskieh. Bliższych szczegółów 
tego posiedzenia jeszcze nie mamy.

Jeżeli wiarę dać można temu, co j.iszą z Wiednia 
do Karlsruher Z tg., ukaże się wkrótce okólnik 
trzech mocarstw północnych w odpowiedzi na notę 
Turcyi w sprawie rumuńskich traktatów handlowych.
Tak Austrya jakotóż Rosya i Niemcy obstają podobno 
przy prawie zawierania samodzielnie traktatów handlo­
wych z Księstwami naddunajskiemi, oświadczyć wszakże 
mają wyraźnie, że nie myślą nadwerężać w niczem 
praw zwierzchnictwa Turcyi. Niebawem wyjść ma 

¡Mita^9 ^óluik ks. Decazes w sprawie rumuńskiój. Nie 
wiadomo jednakowoż, jakie jest zapatrywanie rządu 
francuzkiego w powyższój kwestyi.

W końcu nadmieniamy, że według Staatsbiir-

geriVossischeZtg. w dniu wczorajszym wie­
czorem przyszedł do pałacu hr. Arnima radzca poli­
cyjny Worraann z rozkazem aresztowania oskarżonego 
hrabiego, opierającym się na tych samych paragrafach 
kodeksu karnego, na mocy których dawniój uwięziono 
hr. Arnima. Gdy jednakowoż przywołani lekarze o- 
świadczyli, ża uwięzienie najniekorzystnićjby wpłynęło 
na zdrowie hrabiego, odstąpiono od pierwotnego za­
miaru, pozostawiając w mieszkaniu straż policyjną.

Uwagi ogólne co do spraw 
miejskich.

Podaliśmy obszerne streszczenie ordynacyi 
miejskiej i sądzimy, że nie jest to rzecz zbyte­
czna i nie le*y po za zadaniem, które pismu 
naszemu przypada. Ile sił naszych, miewaliśmy 
i mieć Będziemy zawsze pilnie na oku wszelkie 
nasze stosunki społeczne, te zaś szczególniej, 
w których ugruntowane są bardzo waż e pra­
wa obywatelskie, z których początek swój bie- 
rze większa część obowiązków i ciężarów po­
spolitych, a w których zarazem mieszczą się 
i główne warunki społecznego rozwoju. Źe 
wszystkie te oznaki mieści w sobie dla nader 
licznej klasy naszego społeczeństwa ordynacya 
miejska, nikt nie zaprzeczy, więc też i dowodzić 
nie potrzeba.

Niemniej pewną i zaprzeczenia nie ulega­
jącą jest niestety ta prawda, źe długie, długie 
lata mało albo wcale nie troszczyliśmy się o te 
sprawy, że mianowicie obywatele miejscy sami 
ledwo wiedzieli, iżby przysługiwały im : za­
rządzie miejskim dość obszerne prawa, iż w roz­
kładzie ciężarów mają z prawa głos doradzcy 
i decydujący. Zajęci wielką polityką z trady­
cyjnej ku niej skłonności i z nieszczęśliwej tę­
sknoty za lepszą przyszłością przez wielkie 
zmiany polityczne, miewaliśmy po miastach wy­
gadanych polityków, którzy troszczyli się o rady 
Turka i niesnaski gabinetów, znali polityków 
francuzkich, następnie zaś unosili się nad mó­
wcami w sejmach pruskich, ale tymczasem po- 
zwoldi z zastanawiającą obojętnością na to, że 
ławy reprezentantów miejskich i stołki rajców 
magistrackich zasiedli Niemcy i Żydzi po mia­
stach polskich, którzy bardzo dobrze wiedzieli, 
że podstawą społecznego i politycznego działa­
nia jest dobre urządzenie się w domu, objęcie 
tych stanowisk w gminie, z których można 
opatrzyć interes własny, interes politycznego 
stronnictwa swojego. Nad oknem starego do­
mu, w którym d iś waga miejska tu w Pozna­
niu, jest wykuty stary napis łaciński. W nim 
sens bardzo głęboką zawiera naukę i wyrażony 
słowami Zygmuntowskiego pisma:

Próżno się na polu wadzisz, 
Jeźli doma nie uradzisz.

Próżno dobijać się następnie w sejmach 
z wielkim zachodem i w obec nieprzyehylności, 
uszczypliwych uwag i przymówek do prawa, 
które się lekceważy w domu, z których nie 
umiało się korzystać, a nawet wcale ich się nie
rozumiało.ys,.

N-stąpił prawda od lat kilkunastu znaczny 
zwrot ku lepszemu i poczęliśmy się ubiegać 
o posady w miejskich urzędach, jednakże dba­
łość i ruchliwość nasza ograniczała i ograni­
cza się prawie wyłącznie na agitacyą wyborczą. 
Skutkiem tego ani wybory nie bywają należycie 
przygotowane, ani też wyborców do tego obo­
wiązku nic więcej nie pociąga i nie popędza, 
prócz trochy obudzonych namiętności stronni­
czych i chwilowego zapału. Nie ma bowiem 

j dotąd rozumienia samej ordynacyi miejskiej,
■ nie ma świadomości o wielkiej wadze i znacze­

niu miejskiego samorządu dla spraw naszych
, ekonomicznych i narodowych, a skutkiem tego 

też nie ma i zdatnych na posady miejskie kan-
■ dydatów-

Nie powiemy, iżby rzecz przez nas tu poda­
na mogła nam przysporzyć zdatnych administra-

■ torów P kameralistów, ale tyle przypisujemy jej 
; znaczenia, że zwrócić uwagę, wykaże ważność 
' sprawy, zachęci do szczegółowszego poznawania

spraw miejskich i powszechniejszy interes dla 
zarządu miejskiego obudzi. Tuszymy sobie, że 
w ślad za nami pójdą inne pisma, że się znaj­
dą pisarze popularni i komentatorowie, którzy 
ważniejsze ustawy organiczne dla dobra nasze­
go społeczeństwa w mowie ojczystej szerszej 
publiczności wyłożą; ta zaś publiczność, dowie­
dziawszy się kto i gdzie oraz w jakiej formie 
o jej kieszeni, o miejskich zakładach ma prawo 
stanowić, zaniecha dawnej obojętności i weźmie 
się do korzystania z podawanej jej nauki.

A czas byłby już wielki! Ustawodawstwo 
pruskie i niemieckie jest na drodze powszechnej 
reorganizacyi i coraz to nowych dokonywa 
reform. Dla nas jest w nich nie mało zawad, 
które z trudnością tylko ^dozwala ją nam udzia­
łu w przyznawanym samorządzie. Jeżeli prócz 
tego my sami z własnej winy i zaniedbania bę­
dziemy sobie stawiali trudności największe, bo 
nieznajomość i niezdatność do urzędu, natenczas 
ani się dziwić, że pójdziemy zupełnie w heloty.

Stara to nasza wada! Kiedy w dziesiątym 
wieku Niemcy zapanowali we Włoszech, poznali 
tam urządzenie miast i na ten wzór u siebie, 
szczególniej w Saksonii, wydartej Słowianom, 
miasta urządzać poczęli. Powstało Prawo Ma­
gdeburgs kie, zlewek włoskich i rzymskich 
statutów i zwyczajów miejskich z niemieckiemi 
obserwaeyami, a szczególniej ze znacznie wy- 
kształconemi urządzeniami gminnemi Łużyczan 
i Słowian nad Łabą. W trzynastym wieku 
przeszło to prawo do Polski, w czternastym juz

je Kazimierz W. zreformował i apelacyą w Kra­
kowie urządził, znosząc odwoływanie się za­
granicę do Magdeburga. Na prawie tem osie­
dlali się, żyli, zażywali swobód i tuczyli się w 
bogactwa Niemcy w Polsce, nie korzystały zaś 
z jego dobrodziejstw dzieci w własnej ojczyźnie.

Taki to stary grzech, ta nasza niedbałość 
w sprawach miejskich-

i Cudzoziemcy i żywioły nam wrogie z przed 
gęby brały nam tłusty kęsek, upstrzyły ziemię 
naszą przez wynarodowienie miast, co się teraz 
ciężko na nas odbija — a my — spaliśmy i 
śpiemy. ...

i Podanie ludowe mówi o śpiących ryce­
rzach, a gdy się ci obudzą i zerwą do czynu, 
będzie......... lepiej. Czyby oni nie spali po

' miastach? ...

Wiadomości urzędowe.
( Król nadał naczelnemu dyrektorowi poczt Stephanowi w 
t Berlinie gwiazdę do orderu orla czerwonego 2 klasy z dębo- 
! wym liściem.

Korespondeneye Dziennika Pozn.

SŁrafców, 11 listopada.
(Oświadczenia prezydenta miasta. — Wykłady dla kobiet. — To- 
warzyatwo tatrzańskie. — Koncerta. —Przegląd krytyczny. 
Pisma krakowskie posiadające debit za kordonem. — Teatr. —

/ _ Nowy dramat Asnyka.)
Q. Za od objęcia prezydentury przez obecnego

prezydenta dr. Zyblikiewicza system kierowania spra­
wami miejskiemi pod niejednym względem się zmienił 
na lepsze, osądzić można choćby z odpowiedzi danój 
przez prezydenta na ostatnióm posiedzeniu Rady miej- 
skiój radzcy Baranowskiemu na interpelacyą jakie kroki 
przedsięwzięte zostały dla zapobieżenia samowolnemu 
wycinaniu drzew przez komitet plantacyjny. Dawniój 
ile razy w interpelacji chodziło o jakieś nadużycia 
władz wykonawczych, odpowiedź bywała cierpką, obli­
czoną na to, aby interpelantowi i innym radzcom ode­
brać ochotę do interpelowania a nadużycie obwinąć w 
bawełnę. Dr. Zyblikiewicz otwarcie przyznał, że nad­
użycie popełnionóm zostało i że sprawa ta nie jest t^l- 
osobnioną, gdyż wiele razy działo się w ten sposób, 
że sekeye przywłaszczały sobie władzę wykonawczą a 
magistrat i prezydent o wielu rzeczach nie wiedzieli, 
oraz oświadczył, że przedsięweźmie środki, ażeby tego 
na przyszłość nie było. Oświadczenie to Rada okla­
skami przyjęła. — Oklaskami również przyjęto inne 
oświadczenia prezydenta, że do budowy wszystkich 
gmachów szkólnycn, które mają być wznoszone z fun­
duszu pożyczkowego przystąpi zaraz na wiosnę, że nie 
będzie się ociągał z restauracyą Sukiennic, oraz że nie 
będzie przedsiębrał żadnój reorganizacji budownictwa, 
tylko na czas robót z funduszu pożyczkowego wyko­
nywać się mających przybierze do pomocy jednego 
budowniczego. Jak widzimy, dr. Zyblikiewicz nie chce, 
aby na niego spadły najgłówniejsze zarzuty jakie jego 
poprzednikowi czyniono a żywe oklaski jakiemi na je­
go przemówienie odpowiedzieli reprezentanci miasta, 
są wskazówką, że Rada miejska w tych usiłowaniach 
popierać go nie omieszka.

Guizot.
Ktokolwiek będzie miał sposobność podziwiać 

W8paniałe portretowe płótno Pawła Delaroche 
Przedstawiające mężczyznę o błyszczącóm oku, zapa­

łek policzkach i zaciśniętych ustach, zapyta się sam 
^ebie mimowolnie: Judasz to czy Kalwin, Simon de 
lonfort czy Torąuemada? Nie, to Franciszek, 
rotr, Wilhelm Guizot, zmarły w wiejskićm

,ad#«Stroniu Val-Ri chor w dniu 12 września r. b.
”^arven*r coute <łue coute,“ „zawsze po stronie

Ittó:
go“ — oto godło i hasło bojowe tego człowieka,

yry zstępując do grobu po 87 latach życia a 62 pu-iłbi J ,. tsPuH° d0 gVS*s icznój działalności, nie zostawił po sobie ani żalu 
W7J1 W sercach rodaków, ani chlubnego wspomnienia w hi- 
1 ykojcz7stój PolitTki;
J n' , JP.ow’a6ać szczegółowo życie Guizota byłoby to 
+onj(?1S,, .k’8toryą całego niemal stulecia. Urodzony 4 go 
‘j Ir^fziernika 1787 r., a więc w wigilią wielkiój rewo- 
'55t- ^cyt, rozpoczął Guizot karyerę za najświetniejszych 
f L,1. cesarstwa, brał następnie wybitny udział we wszy- 
nóttU: - .re8tauracy®ch i rewolueyach wstrząsających nie-

. CzSŚliwą jego ojczyzną, a jakie losy spotykały stero- 
2?n- Przez niego publiczną nawę, jego los prywatny 
n:W!ze,8’§ polepszał, celem bowiem Guizota było wy- 

> 68l®uie się, środkiem zaś służba w szeregach silnego, 
jd^kn protestanckich rodziców z Nimes; w 7 ro-
„ $Wy ZyC'-a 8truC^ Guizot ojca na gilotynie, a następnie 
U ¡pj{Wlei!iony przez matkę do Genewy, pobierał tam 
Cl' ¡g0/W8ze nauki. Należycie do wyższych studyów przy- 

9*any, posiadając już wówczas gruntowną znajo- 
3f, L« . 8tarożytnych i kilku nowych języków, w 1805 r.

cd Guizot do Paryża by oddać się studyom prawa. 
'^"tarsL- PÓźnićj został domowym nauczycielem u szwaj- 

'/g0 dypłomaty Stapfera i zaczął się powoli od 
d at pracom literackim.
:

Jeżeli u nas literatura i dziennikarstwo adeptom 
swoim dają w nagrodę koronę cierniową i niedostatek, 
to we Francyi stanowiły zawsze i stanowią pierwszy 
szczebel do społecznego znaczenia i politycznój władzy. 
Guizot pisał książki, broszury i artykuły dziennikar­
skie. Pierwsze jego prace: „Zbiór synonimów“, a zwła­
szcza rozprawa „O stanie sztuk pięknych we Francyi“, 
doznały ojczymiego ze strony krytyki przyjęcia lecz 
niezłomnćj wytrwałości Guizot nie ustawał w pracy, 
rzucił się na pole historyczna i już w 1812 r. w nad- 
grodę zasług autorskich mianował go Font anes 
profesorem bistoryi nowożytnój w Sorbonie.

Była to najświetniejsza epoka pierwszego cesar­
stwa, napoleońskie orły miały się dopióro pławić w nur­
tach Berezyny, — baczne jednak ucho młodego pro­
fesora podsłuchało już wówczas kroki zbliżającej się 
od wschodu Nemezy, a przezorny młodzieniec pospie­
szył zabezpieczyć sobie przyszłość zaślubiając 14 lat 
od siebie starszą PaulinędeMeulan.

Czterdziestoletnia ta dziewica usidliła dwudziesto- 
sześcio-letniego profesora nie tyle czarem swoich wdzię- 
dów ile wypróbowaną biegłością w intrygach dyplo­
matycznych i ścisłemi stosunkami jakie ją łączyły 
z członkami wydziedziczonej rodziny króla Ludwika 
XVI. Paulina de Meulan była równie jak Guizot li­
teratką, a zaufanym jój doradzcą i przewodnikiem był 
Abbé de Montesąuiou, późniejszy minister Lu­
dwika XVIII. Oto droga, którą obrał Guizot, by zo­
stać jeneralnym sekretarzem pierwszego ministra.

Na nieszczęście a może szczęście Guizota nastaje 
100 dni cesaretwa po powrocie Napoleona z Elby, 
które przepędza na dobrowolnóm wygnaniu w Gan­
dawie.

Krótki ten czas tuł&ctwa dzielonego z monarchą 
pięknieby świadczył o dzielności przekonań i wierności 
sługi, gdyby Guizot nie był go użył na redagowanie 
pisma, w którym wzywał codziennie monarchów Euro­
py do koalicyi przeciw Francyi — wlasnéj ojczyźnie! 
Z wielu późniejszych, nie zbyt pochlebnych przydom­
ków na które Guizot zarobił, przydomek „L’homme de

Gani“ był dla niego, jak zapewniają, najnieprzyje­
mniejszym.

Katastrofa pod Waterloo wraca koronę Ludwi­
kowi XVIII — Guizot w nadgrodę zasług położonych 
w Gandawie robi olbrzymią karyerę, z urzędu postę­
puje na urząd, z godności na godność. Początkowo 
sekretarz jeneralny ministra B a r b é - M a r b o is, zo- 
staje Guizot dyrektorem oddziału w ministerstwie 
finansów, a niebawem członkiem rady stanu. W cza­
sie tym napisał Guizot dziełko „O rządzie reprezen­
tacyjnym,“ będące wyrazem przekonań jego stronnictwa 
i założył do współki z legitymistą Royer--Collard 
i ke. Broglie szkołę doktrynerów, którćj zastósowa- 
nie w polityce polegało na tóm, aby prawa wolności 
uznawać w zasadzie, ale tylko w zasadzie, w praktyce 
zaś ścieśniać je i niszczyć na korzyść nieograniezonéj 
władzy rządu.

W 1820 roku po zamordowaniu Karola Ferdy­
nanda ks. Berry (ojca hr. Chambord) i upadku mini­
sterstwa Decazes, ustępuje Guizot ze służby pufclicznéj, 
żeni się po raz drugi z siostrzenicą pierwszéj żony mło- 
dziuchną Elizą Dillou i skierowuje całą swoją niezmor­
dowaną działalność na prace autorskie \ uniwersyteckie 
wykłady, na któróm to polu nieśmiertelne położył za­
sługi.

Na nieszczęście dla Guizota i nauki, wybór z Li­
sieux na deputowanego wraca go znowu sferze polity­
cznego życia, nie na to jednak by tą rażą podpierał 
chwfejącą się nawę Burbonów, lecz by stanął w opo- 
zycyi na czele wielce charakterystycznego związku 
„Aide-toi et le ciel t’aidera“ w którego skład wcho­
dziły, tak sprzeczne żywioły jak Cousin, Cavaignac, 
Littré, de Broglie, Barthélemy de St. Hilaire i t. p. 
Czy Guizot brał na seryo sprawę ludu, czy pragnął 
rewolucyi, czy rzeczywiście postanowił zerwać ze star­
szą linią Burbonów ? Któż to wie czego pragnął jego 
umysł?. Wiadomo nam tylko, że skoro zwycięztwo ludu 
stało się czynem spełnionym, Guizot nie omieszkał 
oświadczyć, iż przewrót dokonany został za jego wie­
dzą i wolą, iż w dniu 27 lipca 1830 r. jeszcze prote­
stował przeciw rozporządzeniom (ordonanoes) zredago­

wanym w myśl jego projektu do prawa prasowego i 
brał przy tej sposobności Boga za świadka, iż wier­
nym zawsze zostaje sprawie Karola X, iż nakoniec w 
trzy dni późaiój osiadł na upatrzonóm oddawna miej­
scu i przyjął tekę od króla mieszczan Ludwika Filipa.

Stojąc teraz jak i dawniój po stronie siły, dopiął 
Guizot upragnionego celu, został ministrem.

Rozpoczęła s’ę teraz istna orgia chwytania stano­
wisk i urzędów. Krewniacy, przyjaciele i intryganci 
zostali hojnie uposażeni. Kamerdynerowi Guizota do­
stał się urząd podprefekta. Jednocześnie wywiązał się 
zjadliwy spór między Guizotem a Thiersem, który ja­
wnie lub skrycie trwał do końca działalności pierwszego.

Od 1832 roku, w którym Guizot widział się zmu­
szonym oddać tekę spraw wewnętrznych Thiersowi, 
samemu zaś zadowolnić się ministerstwem oświaty, cała 
historya mieszczańskiego królestwa obraca się koło tak 
ważnej kwestyi jak kto ma być prezesem ministrów: 
Thiers, Guizot czy tóż Mole? W dniu 1 marca 1840 
kwestya rozstrzygniętą została zwycięztwem Thiersa, 
Moló został usunięty a Guizot pojechał lub lepiój po-

* jechać musiał jako poseł do Londynu.
Cała ta dyplomatyczna misya Guizota redukuje 

się do jednego wielkiego fiasca, które jednak w osta­
teczności obróciło się na pożytek tego dziwnie szczę­
śliwego człowieka.

Rzecz miała się jak następuje. — Z zawichrzeń, 
które w owym, właśnie czasie całą pełnią zakwitły na 
wschodzie, pragnął skorzystać Thiers, by sprawy wscho­
dnie uczynić zawisłemi wyłącznie od wpływu Francyi. 
Rosya w takich razach zwykle dobrze informowana i 
energicznie występująca, spostrzegłszy o co chodzi, za­
winęła się raźnie i rozbiwszy alians francuzko-angiel- 
eki, utworzyła nowy pospół z Anglią, Austryą i Pru­
sami i spór na wschodzie załatwiony został z zupeł- 
nóm pominięciem Francyi.

Wstyd był zbyt wieLi, aby go nawet król-mie­
szczanin nie miał poczuć. Ktoś odpokutować musiał 
i odpokutował, tą rażą, jak zwykle nie najwinniej- 
szy. Ofiarą nadł Thiers, któremu odebrano prezydy- 
alną tekę, a Guizot, który siedział w Londynie po-
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W sobotę rozpoczął się kurs tegoroczny wykładów 

dla kobiet przy muzeum techniczno przemysłowym, 
które pod kierownictwem dr. Adryana Baranieckiego 
coraz pomyslniój się rozwijają. Jak obszerny zakres 
obejmują, te wykłady, okazuje ich program, który tu 
w streszczeniu zamieszczam. Na wydziale przyrodni­
czym wykładane będą: fizyka doświadczalna, astrono­
mia popularna, mineralogia, zoologia, botanika, geolo­
gia, chemia doświadczalna oraz zastósowanie praw fi­
zycznych do wyjaśnienia ważniejszych zjawisk w przy­
rodzie ; na wydziale sztuk pięknych, nad którym opiekę 
i ogólne kierownictwo przyjął Matejko wykładane będą: 
historya sztuk pięknych, nauka o kolorach, rysunki i 
malowanie (w trzech oddziałach), drzeworytnictwo, ana­
tomia artystyczna i perspektywa; wreszcie na wydziale 
historyczno-literackim: historya literatury powszechnój 
wraz z literaturą polską, historya polska, pedagogika, 
dzieje oświaty, charakterystyka głównych epok litera­
tury polskićj z szezególnćm uwzględnieniem XIX w., 
nauka o człowieku z czasów przedhistorycznych, rzecz 
o arabeskach i gobelinach pod względem artystycznym 
i historycznym. Do wykładów tych pozyskał dr. Ba­
raniecki profesorów uznanój naukowej powagi a oprócz 
stałych prelegentów przyrzekli wziąć udział w wykła­
dach profesor F. H. Duchiński, który czasowo bawi 
w Krakowie, dr. Adam Asnyk (znany poeta El-y) i 
kilku innych. Udzialne będą nadto lekcye języków 
polskiego, francuzkiego, włoskiego, niemieckiego i an­
gielskiego, jeżeli się zgłosi dostateczna liczba uczennic. 
Podobnież, jeżeli się zbiorą uczennice, otworzonym bę­
dzie czwarty wydział, handlowy, na którym wykładane 
będą: rachunkowość kupiecka z nauką o miarach i 
wagach, prowadzenie ksiąg handlowych z nauką o 
wekslach i papierach publicznych, oraz korespondencya 
handlowa ze stylistyką.

Na dzień 22 bm. zapowiedzianem jest posiedzenie 
towarzystwa tatrzańskiego. Czytelnicy pamiętają ze 
sprawozdań sejmowych lwowskich jak niewłaściwie po­
stąpił sobie sejm z tćm towarzystwem, odmawiając mu 
skromnej subwencyi, w skutek niedorzecznego oburzenia 
ks. Krasickiego na mniemane marnowanie pieniędzy 
w celu ochrony świstaków i kozic tatrzańskich. Towa­
rzystwo pozbawione zasiłku, którego spodziewać się 
miało prawo, pozostawione zostało swoim siłom, — 
miejmy nadzieję, że się na walnćm zgromadzeniu do­
wiemy, iż dostateczny ich zasób w łonie swojórn po­
siada.

Epokę koncertową rozpoczął w poniedziałek z wiel- 
kiem powodzeniem koncert pp. Burgera, wiolonczelisty, 
i Rosenthala, fortepianisty. Znawcy szczególnićj grze 
pierwszego oddają wielkie pochwały i podnoszą z uzna­
niem doskonałe ułożenie programu. Panowie" Burger 
i Rosenthal ogłosili już drugi koncert, na koniec zaś 
tego miesiąca zapowiedzianym jest przyjazd znakomi­
tego skrzypka Wilhelmiego z fortepianistą Niemannem.

Zapowiedzianego Przeglądu krytycznego 
ukazał się numer pierwszy i w ogóle bardzo dobre 
zrobił wrażenie. Głównym zarzutem, jaki pismu temu 
uczynić można, jest niejednolitość kierunku. Redakcya 
referentowi z każdego działu zostawia zupełną swobodę 
opinii, co w końcu doprowudzić może do tego, że czy­
telnik znajdować będzie w piśmie o jednych i tych 
samych rzeczach zdania dyametralnie przeciwne.

Jako zalety podnieść należy powagę, umiarko­
wanie w sądach, czystość języka i skwpliwość z ja­
ką redakcya stara się z jak największą liczbą dzieł 
czytelników swoich zaznajomić. Pismo "to otrzymało 
debit w Królestwie Polskićm, wróżymy mu zatćm po­
wodzenie, spodziewamy się wszakże, że redakcya dla 
debitu nie wyrzeknie się sprawozdań z dzieł, o których 
cenzura warszawska albo wcale pisać nie pozwala, albo 
też nie pozwala tak pisać jakbyśmy chcieli. Takim 
dziełom należałoby od czasu do czasu poświęcać oso­
bny dodatek, nie idący do Warszawy, tak jak to czyni 
Dziennik Mód, który ma także edycyą warsza­
wską, pod zmienionym tytułem, ale część literacką 
specyalnio dla czytelniczek mieszkających z tćj strony 
granicy rosyjskićj redaguje, nie krępując się ża- 
dnemi cenzuralnemi względami. Oprócz tych dwóch 
jeszcze jedno pimo krakowskie postarało się o debit 
za kordonem, zmuszone do tego nadzwyczaj szczupłą 
liczbą prenumeratorów, która zagrażała jego egzysten- 
cyi. Mówimy tu o Przeglądzie Polski m, 
który pod tytułem Przegląd miesięczny po 
przebyciu cenzuralnej kwarantanny dostaje się teraz 
w ręce czytelników rosyjskiego zaboru.

W teatrze przedstawiono już dwukrotnie Andro- 
m a k ę Rasyna w przekładzie Morawskiego. Główne 
role oddane zostały przez pp. Hoffmanową i Ładno- 
swką, oraz pp. Ładnowskiego i Wardzińskiego. Nie 
chcąc powtarzać zwykłych pochwał, na jakie i tą rażą 
zasłużyli w całej pełni pp. Hoffmanowa i Ładnowski*; 
wspomnę o grze pana YY ardzyńskiego w roli Pir-

środku rosyjskich zabiegów i o niczćm nie wiedział, 
Guizot, który się nigdy nie mylił, Guizot, któremu je­
dynie dyplomatyczne fiasco Francya miała do zawdzię­
czenia, Guizot tekę tę otrzymał i siedm lat piastował.

Nigdy jeszcze zepsucie nie przejęło tak na wskróś 
paiistwowego organizmu jak za rządów Guizota.

Pod godłem „enrichissez-vous“ rozpoczęła się istna 
orgia groszoróbstwa bez przebierania w środkach. Zgraja 
przekupnych urzędników wszelkich stopni, oszustów 
rekrutujących się we wszystkich klasach społeczeństwa, 
szła między sobą o lepsze w wydzieraniu sobie co naj­
tłustszych kęsów publicznego dobra. Próżne były prze­
strogi zacnych ludzi wskazujących na wzbierającą po­
wódź niecnoty. Przemądry minister głuchy na woła­
nia Kassandry kneblował krnąbrne usta. „Zarzucają 
mi — mawiał — iż drwię sobie z opinii publicznćj, to 
fałsz, ja się o nią bynajmnićj nie troszczę.“ Przyparty 
do muru zwykł był cofać się do swego jak to nazy­
wał „Pays légal“, w którym właściwie panowała swa­
wola spanoszonych spekulantów a bezprawie dla bie­
dnego ludu. „Insultez, insultez 1 — odpowiedział raz 
w gniewie reflektującym go legitymistom — wasze 
obelgi nie sięgną nigdy do szczytu méj pogardy.“

Zimny i niemiłosierny jak średniowieczny inkwizy- , 
tor, panował Guizot w ten sposób z gmachu ministe- 
ryalnego przy bulwarze kapucyńskim nad całą Franeyą.

Raz tylko, gdy nagie cynizmem widmo oszustwa 
zasiadło na krześle ministeryalném, zerwał się Guizot 
do czynu, wypędzając z urzędu ministra robót publi­
cznych, Teste, schwytanego na gorącym uczynku 
frymarki. „Szkoda, trzeba było raczéj sprawę tę umo­
rzyć — odezwał się Ludwik Filip — Teste był moim 
domowym przyjacielem!“

Rosła groza. Zbliżał się czas porachunku. Z ohy­
dną polityką na wewnątrz łączył Guizot wstrętny na­
rodowemu duchowi system występowania w obec o- 
ściennych mocarstw. Guizot był fanatykiem pokoju i 
wcale nie baczył na jego cenę. W międzynarodowym 
koncercie zastępowała Francya za jego rządów skromną 
rolę gitary. Struny jéj dźwięczały tylko, gdy szło o 
jaką drugorzędną sprawę np. Jezuitów z Lucerny,—

rusa, która pozwala temu pracowitemu, ukształconemu 
i utalentowanemu artyście wróżyć piękną przyszłość 
w rolach tragicznych. Pani Ładnowska złożyła jeszcze 
jeden dowód, że do ról klasycznych najwięcej jest 
usposobioną.

Asnyk (Ęl-y) napisał nowy dramat 3-aktowy pod 
nazwiskiem Żyd, który ma być przedstawiony jeszcze 
w roku bieżącym.

Wrocław, 11 listopada. 
(Zebranie ludowe.)

(k.) Od czasu rozwiązania tutejszego związku ro­
botników (Arbeits-Verein) zwoływano raz lub dwa ra­
zy na tydzień zebranie ludowe, na które schodzili się 
głównie, jeśli nie jedynie członkowie dawniejszego 
związku robotniczego. Zebrania te po kilkjikroć już 
policya rozwiązywała, lecz to nie przeszkadzało, by 
nowe nie były zwoływane, i zawsze one zwracały 
na siebie uwagę klas niższych, które się coraz licznićj 
na owe, że tak powiem, wiece zbierały. Z przezorno­
ści zwoływali przewódzcy tćj partyi nie jedno, lecz trzy 
zebrania na jeden wieczór i do jednego i tegoż samego 
lokalu.

Pierwsze dwa rozwiązywał zwykle obecny komisarz 
policyjny z powodu uwag, jakie robiono co do postę­
powania rządu.

Podobne zebrania zapowiedziano na zeszły ponie­
działek; zwołane one były przez trzy rozmaite osobi­
stości i na kaźdćra miał kto inny referować, lecz wszy­
scy o jednćm i tćm samem, t. j. o „parlamencie nie­
mieckim.“

Na początku wszystkich trzech zebrań oświadczyli 
ci, którzy je zwoływali: 1) iż stósownie do § 1 prawa 
o związkach (Vereinsgesetz) zawiadomili królewskiego 
dyrektora policyi o mającćm się odbyć zebraniu i o 
przedmiocie, nad jakim mają się toczyć rozprawy i 2) 
iż od król. dyr. policyi pozwolenie do odbycia tychże 
zebrań trzymali. Obecny komisarz policyi nie zaprze • 
czył temu — a więc oświadczenie ich było zgodne„z 
prawdą.

Tymczasem cóż się dzieje?
Przewodniczący pierwszego zebrania, zagaiwszy 

takowe zaprotestował z jednćj strony przeciw rozwiąza­
niu zebrania, odbytego kilka dni przedtćm, z drugićj 
zaś przeciwko twierdzeniu król. dyr. poi., jakoby te­
muż dyrektorowi przysługiwało prawo wyznaczenia 
przewodniczącego. Komisarz poi. zachował się podczas 
tego zupełnie biernie. Po tćm przemówieniu przed- 
wstępnćm przystąpiono do wyboru biura, lecz zale­
dwie tego dokonano a już komisarz policyjny posie­
dzenie rozwiązał.

Na drugićm zebraniu postąpiono nieco dalej, gdyż 
referent zabrał był już głos. Na wstępie oświadczył, 
iż parlament niemiecki, jego zdaniem, w swćj organiza- 
cyi wicie, bardzo wiele stron ujemnych. Było to — 
przyzna każdy, bardzo oględnie powiedziane a pomi­
mo to więcćj mu mówić nie dozwolono.

Na trzeciem, oświadczył przewodniczący, iż z po­
wodu choroby właściwego referenta, opowie kto inny 
chińską bajkę. Komisarz nie założył przeciw temu 
żadnego protestu, lecz dopićro po ukonstytuowaniu się 
biura, zebranie rozwiązał. Po każdorazowćm rozwiąza­
niu zebrania rzęsiste oklaski posypały się z wszystkich 
stron, a huczne brawa nie miały wcale końca. Po 
zamknięciu ostatniego zebrania zaśpiewała jedna część 
obecnych „Marsyliankę.“ Lokal sam był otoczony nie­
mal z wszystkich stron policyantami. .

Oto goły fakt, który w obec urzędowych i pół- 
urzędowych organów i dzienników stronnictwa liberal­
nego wynoszących pod niebiosa postępowanie organów 
rządowych, mógłby niewątpliwie uchodzić za chińską 
bajkę.

Z dwóch tutejszych gazet przeciw takiemu pogwał­
ceniu prawa związkowego " nie odezwała się żadna, ani 
Schlesische Ztg., ani nawet Schlesische 
V o 1 k 8 - Z t g., nie mówiąc już o innych. Donoszą 
tylko w kilku wierszach o rozwiązaniu tych zebrań, po­
dając za przyczynę postępowania komisarza policyi, 
iż do biur wybierano członków dawniejszego związku 
robotników; tymczasem przewodniczący ostatniego ze­
brania zwrócił umyślnie na to uwagę obecnych, by ta­
kich osobistości do biura nie wybierano, czemu się tćż 
zadość stało.

Berlin, 12 listopada.
(Z parlamentu. — Wystąpienie p. Guerbera. — Polacy i Kolo 

polskie.)
/_ Dzisiejsze posiedzenie parlamentu zasługuje 

na uwagę z tego względu, że jeden z posłów alzackich 
p. Guerber, za swe wystąpienie wielkie zyskał oklaski 
prawie wszystkich stronnictw niemieckich.

’jrzebrzmiewały jednak zarówno, w tych sprawach jak 
w kwestyi hiszpańskićj i kwestyi „Sonderbundu“ bez 
wywołania spodziewanego efektu.

Guizot urodził się Francuzem zapewne przez o- 
myłkę, istota jego była francuzkiemu duchowi wręcz 
antypatyczną, Guizot jednak nie czuł tego i lekcewa­
żył sobie Francuzów w chwili nawet, gdy poruszenia 
udowe zapowiadały wyraźnie katastrofę. „C’est un 

spectre, sur lequel il faut monter pour le faire dispa­
raître“, tak napisać kazał Guizot w Debatach. Wia­
domo jaką odpowiedź dała mu Francya w dniu 24 
lutego 1848 r. Skromna doróżka uwiozła króla-mie- 
szczanina z oblężonych Tuilleriów, a za nią podążył pie­
szo jego minister przebrany w niebieskę bluzę, z któ­
rej się lat 18 natrząsał.

Na wygnaniu w Anglii przypomniał sobie zasadę 
powziętą w młodości: „trzymaj się klamki silnego“ — 
Republika zwyciężyła a więc przymil się republice. — 
Niestety — kandydatura do zgromadzenia narodowego 
przepadła z kretesem i Guizot osiadł stanowczo na 
mieliźnie, by nigdy już nie wypłynąć na morze wyso- 
kićj polityki. Ostatni jego wysiłek to projekt fuzyi 
obu linii burbońskich, która, jak wiadomo, rdzewieje 
w arsenale poronionych idei.

Nie mogąc się doczekać upadku gardzącój nim re­
publiki, wydał Guizot za czasów prezydentury Ludwika 
Napoleona studyum historyczne p. t. „Monk.“ Win­
szuje on w tym dziełku ojczyźnie, iż otrząsłszy się z 
pyłu rewolucyjnego, odpoczywa t raz poi cieniem 
„wielkiego imienia“, zapomniawszy zaś przy tćj okazyi 
nowego koziołka sprawy legitymizmu, którćj przed tak 
niedawnym czasem tak żarliwie bronił, dowodzi iż 
Francya potrzebuje koniecznie silnego ramienia Mońka 
lub Waszyngtona i zapyt'je, którego tćż z nich da 
Francyi Opatrzność? W rok późnićj Monk Napoleon 
krwa«o zapanował a zapoznany victor sine san­
guine Waszyngton Guizot z goryczą wyrzec się mu- 
siał nadziei pochwycenia władzy.

Piękne to wiejskie ustronie to Val Richer, ale 
i tam trudno żyć było bez nadziei temu, co nawykł 
chodzić za rydwanem siły, to tćż pokazywał się stary

Na porządku dziennym obok innych kwestyi mniej- 
szćj wagi było rozporządzenie dotyczące zaprowadzenia 
konstytucyi niemieckićj także w nowo zabranych pro- 
wincyach Alzacyi i Lotaryngii a właściwie chodziło o 
§ 14 prawa z 14 lipca 1871, dotyczący języka urzędo­
wego w sądownictwie itp. i o § 15 tegoż samego pra­
wa. Rozporządzenie, o którćm wspominałem, składa 
się z dwóch paragrafów i brzmi:

§ 1-1
Termin § 14 prawa z 14 iipca 1371, dotyczącego 

zmiany ordynacyi sądowśj (Zbiór praw str. 165) i § 3 
ustęp 3 prawa z 31 marca 1872 co do urzędowego języka 
(Zbiór praw str. 159), może być dla adwokatów nie umie­
jących po niemiecku, przedłużonym przez kanclerza.

§ 2.
W § 15 ustęp 1 pomienionego prawa zawarte prze­

pisy o czynnośoiach i aktach notaryalnych notaryuszów i 
sądowych wykonawców, mogą być przez kanclerza roz­
szerzone na pojedyócze gminy z przeważnie francuzką 
ludnością, leżące po za wymienionemi tamże okręgami są­
dów pokojowych.

Czas, w którym przepisy § 15 ustęp 1 utraoają swą 
prawomocność oznaczonym będzie dla odnośnych okręgów 
sądów pokojowych i gmin, albo dla niektórych z niob, 
bliżój przez kanclerza.

Wystąpił w sprawie tćj p. Guerber. Najprzód wyra­
ził swą radość z powodu obecności kanclerza w po­
śród parlamentu po szczęśliwie przebytćj chorobie. — 
Zastrzegłszy następnie, iż postawi wniosek co do obu- 
dwóch paragrafów w drugićm czytaniu, wypowiedział, 
że jeżeli p. kanclerz zechce dalćj tak postępować z 
nowo zabranymi, nie wątpi, że wkrótce pozyska sym- 
patyą jak najogólniejszą. Huczne oklaski jak rzalko. 
Otóż mamy w wystąpieniu p. Guerbera drugą edycyą 
ale poprawną mowy ks. biskupa dr. Raessa.

Cóż na to reszta posłów alzatckich, których obe­
cnie w parlamencie czterech? Otóż kiedy się zastano­
wili nad wystąpieniem p. Guerbera, wierzyć prawie nie 
chcieli, aby istotnie mógł tenże coś podobnego wygło­
sić, przypisywali je brakowi solidarności pomiędzy po­
słami alzackimi, dwóch z nich chciało zaraz parlament 
opuścić. Wystąpienie p. Guerbera stało się tćm śmie­
szniejsze, że parlament widząc, iż rzecz idzie dobrze, 
uchwalił drugie czytanie zaraz po skończonćm pier- 
wszćm a tymczasem ani p. Guerber, który zastrzegł 
sobie czynienie wniosków przy drugićm czytaniu, ani 
inni posłowie alzaccy wcale się nie odezwali. Wiem, 
że niemieckie dzienniki będą upatrywały w tćm nie- 
zgrabnćm wystąpieniu posłów alzatckich tryumf poli­
tyki ks. kanclerza.

Jeżeli Alzatczykowie przy trzecićm czytaniu nie 
odezwą się z nowemi wnioskami, natenczas Polacy o 
ile mi się zdaje, wstrzymają się od głosowania nad 
wyżćj wzmiankowanćm rozporządzeniem, ku czemu 
stósowne przytoczą motywa. Koło polskie celem ukon­
stytuowania się ma się zebrać w przyszły poniedziałek.

NIEMCY.
& Berlin, 12 listopada. Posiedzenie parlamen­

tu niemieckiego w dniu dzisiejszym, na którćm obe­
cnym był także ks. Bismarck, rozpoczęło się obradami 
nad interpelacyą deputowanego Herza,’ dotyczącą aktów 
stanu cywilnego i zaprowadzenia obowiązujących ślu­
bów cywilnych. Interpelant żądał zaprowadzenia obo­
wiązujących ślubów nade wszystko w południowych 
Niemczech, dla których jego zdaniem więcćj niż dla 
północy potrzebną jest ta instytueya. Jeśli w obecnćj 
sesyi nie będzie przedłożony powyższy projekt, tak za­
kończył p. Herz, wtedy obawiać się należy, że stan 
dotychczasowy więcćj jeszcze się pogorszy. Minister 
Delbruck odpowiedział, że jakkolwiek rada związkowa 
rozpoczęła swe prace nad tym projektem, zaręczyć 
jeszcze nie może c-y załatwi się z niemi i czy projekt 
w bieżącej jeszcze kadencyi będzie przedłożonym.

Sprawą oskarżonego Arnimi więcćj znów zajmują 
się dzienniki berlińskie. Przyczynia się do tego wia­
domość, że radzcy legacyjni dr. Hepke i dr. Gessner 
wystąpili z swych posad, jakie zajmowali w minister­
stwie spraw zagranicznych, przyczynia Jsię wreszcie i 
ta okoliczność, że redaktorzy wiedeńskićj Pressy, dr. 
Lecher i Lauser mimo wezwania sądu miejskiego w 
Berlinie nie byli przesłuchiwani jako świadkowie.

Na wezwanie sądu berlińskiego, który żądał, ażeby 
pomienionych redaktorów zmuszono do złożenia świa­
dectwa, odpowiedział sąd wiedeński, że austryacka pro­
cedura karna tylko w bardzo ważnych wypadkach ze­
zwala na taki przymus.

Jak donosi Triersche Ztg. wytoczono śledztwo 
z powodu zajść trewirskifch nie tylko przeciwko księ­
dzu Schneidersowi, ale i przeciwko księdzu Classan, 
ponieważ pierwszemu przy mszy asystował.

już Guizot od czasu do czasu u p. Duruy a późnićj 
u Olliviera widywano go tćż i w Tuilleriach, gdzie 
syn jeg° Wilhelm trzymał się cesarskićj klamki. — 
Cóż jednak, nadszedł czas francuzko - niemieckićj 
wojny, nadszedł Sedan a potćm dzień 4 września. 
Pierzchła cesarska li bery a a Guizot pogodziwszy się i 
teraz z nowym porządkiem, wystąpił ostro przeciw p. 
Ollivier, gdy ten w inauguracyjnej mowie w akademii 
starał się coś wyrzec na pochwałę byłego drugiego ce­
sarstwa. Logiczni i bezwzględni bonapartyści odpo­
wiedzieli Guizotowi bez ogródki, że sk ro cesarz za­
płaci! za syna 50 tysięcy franków długów, to ojciec, 
który tę ofiarę przyjął a syna za swego własnego u- 
znaje, nie powinien się oburzać na tych, co chwalą ce­
sarza. Gorzką była przymówka, ale odpowiedź na nią 
Guizota godną była wszelkiego uznania. Nie będąc' 
zbytnio bogaty sprzedał Murilla, ofiarowanego mu nie­
gdyś przez Izabellę hiszpańską i 50 tysięcy franków 
wraz z procentami t desłał rodzinie cesarza, która ich 
jednak nie przyjęła.

Na tym maluczkim skandalu skończyła się karyera 
Guizota, jako męża stanu, karyera, którą tu w ogól­
nym zarysie podaliśmy.

Nie mogąc uchylić czoła przed praktycznym po­
litykiem, przed człowiekiem robiącym historya, zgina­
my kolano przed profesorem, przed autorem piszącym 
historya. Wykłady Guizota w Sorbonnie, którćj obok 
Wiktora Cousin i Villemaina istotną był ozdo­
bą, były odwrotną stroną medalu jego praktycznćj dzia­
łalności. Rządząc Francya demoralizował ją i poniżał, 
stojąc na katedrze kształcił i zagrzewał młodzież do 
czynów, które miały odrodzić ojczyznę. Z powodu o- 
pozycyjnego ducha wykładów został Guizot za czasów 
ministerstwa Villéle w urzędzie zawieszonym i wró­
cił na katedrę dopićro z nastaniem gabinetu de Mar- 
tignac. „Zbiór odczytów historyi nowożytnćj“ i „O- 
gólne dzieje cywilizacyi w Europie i Francyi“ oto spi­
żowe pomniki jego profesorskićj działalności. W „Hi­
stoire de France racontée à mes petits enfants“ osta­
tnim, tylko do 3go tomu doprowadzonćm dziele mówi 
Guizot: „Kto chce poznać kraj naukowo, ten przebie-

Po dłuższćm śledztwie doczekało się wreszcie 
, tolickie stowarzyszenie robotników w Kolonii rezultJ

Zabrane pod dniem 15 lipca papiery i książki zostj! 
według Kölnische Volks-Ztg. oddane prze,, 
dniczącemu stowarzyszenia p. Schäfer z tćm oświacie»0 
niem, że proces został umorzony. — Pisząc już o proces«'i 
wytaczanych przeciwko katolikom, nadmienić naje? 
że w dniu dzisiejszym rozstrzygał sąd apelacyjny' 
Monasterze sprawę przeciwko damom westfalskim 0’ 
brazę sądu. Oskarżone damy nie stawiły się na h 
min. Obrońcami ich byli adwokat Windhorst z ty 
nastoru i Plassmann z Hamm. Wyrok pierwszej ¡° 
stancyi został potwierdzony, na mocy którego hrabi». 
Nesselrode-Reichenstein skazana na 200 tał. ewentaa] 
nie na więzienie 6 tygodni, 30 dam na 100 tal.
3 tygodnie więzienia.

ÄUSTRYÄ I WĘGRY.
Wiedeń, 10 listopada. W Izbie niższe 

przedlitawskićj ciągle na porządku dziennym obrad; 
nad ustawą akcyjną, którćj przyjęcie nie podlegnie pra,

; wdepodobnie zbyt wielkim truda, ściom. Obrady tocz,
: się spokojnie, a zabierają w nich głos po większćj cą 
j ści jedni i ci sami mówcy. Polscy deputowani zaeho 
' wuja się milcząco, ani jeden z nich w tej sprawie nj 
i zabierał głosu a przynajmniej w sprawozdaniach dziej,,
; ników wiedeńskich spotykamy się z głosami samyc 
) niemieckich posłów. O ile zresztą nam wiadomo, de 
| putowani polscy nie grzeszą zbytkiem gorliwości w wy 
i pelnianiu obowiązków poselskich, wielu z nich bowie„ 

przebywa po za Wiedniem, tak że zaledwie dwudziestt 
kilku Polaków bierze udział w obradach pariamen
tarnych.

Na ostatnićm, t. j. wtorkowem posiedzeniu zafi 
twiono pierwsze czytanie przedłożonego przez depm 
Rosera wniosku o reformie lombardów.

Cesarz wraz z cesarzową przebywają w tćj chwil 
na ziemi czeskićj. Dnia 11 b. m. miała para cesarsfe 
przybyć z Kladrubu, gdzie odbywały się polowaniu, 
do Pragi.

Z powodu przyjazdu cesarstwa rozesłało stronni, 
ctwo staro-czeskie następujący okólnik do miejskiej lt. 
dności: „Po tylu latach walki przebija wreszcie na. 
dzieją dojścia do upragnionćj tak gorąco ugody. Wy.* 
powiedzmy, że każdy z nas czuje, że "tylko od monad 
chy może się tego spodziewać. Nastręcza nam eie 
obecnie sposobność wypowiedzenia królowi i króiowfi 
że dotychczasowy opór nie przeciw nim by! wymię 
rzony i że jak dotąd w krwawym boju składaliśmy 
dowody naszćj wierności dla dynastyi Habtburgskh 
W" chwilach stanowczych, tak i teraz pragniemy obja­
wić jak najuroczyściej naszą wierność i przywiązanie 
Wzywamy was, aby każda gmina, wielka czy mai», 
tudzież każdy z was z osobna uczynił wszystko, aby 
gości królewskich przyjąć z całą godnością i uroczy, 
stością.“ Organa młodoczeskie wyszydzają tę odezwę,

Węgrom grozi przesilenie gabinetowe."
Niezgoda w stronnictwie Deaka wzrasta a w łonie 

samego gabinetu rodzą się objawy nie wróżące nic do­
brego. Minister spraw wewnętrznych hr. Śzapary li­
cznych ma przeciwników w stronnictwie rządzącem i) 
nie na najlepszej stoi stopie cd pewnego czasu z pre­
zesem gabinetu Bitto. Ostatnie zresztą wystąpienie mi­
nistra spraw wewnętrznych w parlamencie dolało oli­
wy do ognia, tak że po tćm, co tam zaszło, trudno 
spodziewać się pomyślnego załatwienia całej tej sprawy.

Hr. Szapary byl bowiem tak nierozważnym, iż 
gdy nalegano nań, aby zawiesił w urzędowaniu pe-i 
wnego nadżupana, który dopuścił się niektórych krzy­
czących nadużyć, odparł szorstko, że mianowania i 
usuwania nadżupanów należą do Korony, on (minister) 
przeto nie może tutaj ani interweniować, ani być od­
powiedzialnym za tych urzędników. Kto ma jakie ta- 
kia pojęcie o draźliwości Węgrów gdy chodzi o 
kwestye konstytucyjne, a gdzie odpowiedzialność do- 
radzców Korony niepoślednią odgrywa rolę, ten pogo­
dzi się z owemi oznakami głośnego niezadowolenia, wy­
wołanego skutkiem niekonstytucyjnego odezwania się 
hr. Szaparyego. E 1 e n ó r ogłosił go bezzwłocznie ta 
niezdolnego do dzierżenia teki ministeryalnćj, dzien­
niki zaś deakistowskie upominają rząd i własne stron­
nictwo, aby teraz nie wywoływać przesilenia, bo 
w chwili obecnćj przesilenie to wyzyskałoby jedynie 
stronnictwo Tiszy. Zarazem organa te wzywają br. 
Szaparyego, aby dał za wygraną reformom administra­
cyjnym i odroczył je do następnych wyborów.

FRANCYA.
# Paryż, 11 listopada. L i b e r t ć podaje dzi­

siaj podział członków Zgromadzenia narodowego u»

gaó go winien we wszystkich kierunkach. Kto bada 
ogólne tylko rysy i wielkie drogi postępu, ten wstę­
puje na wysoką wieżą i z podniosłego stanowiska ba­
da postać kraju.“ Guizot, to człowiek stojący na wie1 
ży, to historyk podniosłego stanowiska, generalizujący 
fakta, zaznaczający szlaki dziejowego rozwoju. Thiers 
to podróżujący po kraju detalista, zbierający najdro­
bniejsze szczegóły. Dwaj ci wielcy ludzie dopełniają się 
niejako, choć całe życie tak w teoryi jak praktyce byli 
zapamiętałymi wrogami. Nienawidząc się i walcząc z 
sobą otwarcie lub skrycie od świtu życia, zawzięci 
{rzeciwnicy podali sobie dłoń zgody u jego zmierzchu. 
Przed dwoma laty Thiers, naonczas prezydent rzeczy 
pospolitćj francuzkiój, stanął przed 10 lat starszym pu­
stelnikiem w Val-Richer, który chętnie uściskał szczę­
śliwszego od siebie przeciwnika. Ciekawe to musiało 
być spotkanie Ossiana bonapartystowskićj legendy z 
Kolumbem legitymistycznćj fuzyi.

Jedna z wielkich gwiazd Francyi zagasła już, gdy 
tymże śladem pójdą gwiazdy Thiersa i YViktora Hugo, 
horyzont duchowy Francyi oświecać będą blado sam« 
tylko błędne ogniki.. ..

De mortuis nil, nisi bene. Zasadę tę stóso- 
wać można (tylko do ludzi prywatnych. Człowiek pu­
bliczny stać musi zarówno za życia jak po śmierci bu­
dującym lub odstraszającym przykładem — w tćm le­
ży chluba jego powołania, odpowiedzialność jego sta­
nowiska. Zdarzać się może niekiedy, iż wielki mąż 
stanu staje w sprzeczności z kodeksem surowćj moral­
ności, ale zdarzać się nigdy nie powinno, aby mąż sta­
nu chwytał się dorywczo różnych systemów, by dzia­
łał bez zasad, bez przewodnićj myśli skierowanćj u9 
dobro, ojczyzny. Guizot tak właśnie działał i dla tego 
pisaliśmy o nim bez ogródki.

Br. W. M. 0.



mogą być pociągnięci do odpowiedzialności w charakterze „kup­
ców pod przepisy o bankructwie prawa karnego i handlowego 
niemieckiego?“ Kupiec i właściciel dóbr rycerskich H. Ger­
stel, członek zarządu w zwyż wymienionego Towarzystwa, zo­
stał do odpowiedzialności pociągnięty i skazany nietylko za po­
pełnienie licznych przaniewierstó, jakich się dopuścił w obeo 
Spółki lecz także z powodu prostego bankructwa. — Obwało­
wany odwołał się do najwyższego trybunału, uzasadniając swe 
zażalenie między innemi i tém, że sąd niesłusznie zastosował 
doń § 283 pr. kar. niem. (gdzie mowa o bankructwie) ponieważ 
nie było na to dowodu, aby obżałowany zawiesił wypłaty w cha­
rakterze kupca i aby jako taki prowadził w ten sposób swoje 
książki, iż one nie dawały jasnego poglądu na stan jego majątku. 
Obżałowany powołując się na dosłowne brzmienie § 283 dowo­
dził, że stósownie do tego paragrafu koniecznym warunkiem 
karygodnośei bankructwa jest zawieszenie wypłat, a ponie­
waż zawieszenie wypłat może nastąpić wedle przepisów prawa 
handlowego i konkursowego wbrew woli pojedynczego członka 
zarządu, przeto nie należy pociągać w podobnych razach do 
odpowiedzialności członka zarządu, który ani zawinił, ani ehciał 
tego zawieszenia. Przeciw tym wywodom występował proku­
rator jeneralny, kładąc na to nacisk, że z dosłownego zrozumie­
nia przepisów prawa karnego o bankructwie, nie wynika, że 
bankructwo, czy to proste, czy podstępne jest bezka.rném jeżeli 
odnosi się do Towarzystw lub Spółki. Podsądny, jako dyre­
ktor Tow. pożyczk. poznańskiego, uważanego w myśl, prawa 
handlowego za kupoa, załatwiał wynikające z procederu interesa 
w imieniu i na rzecz tego Towarzystwa. Prawo z 4 lipca 1868 
nakłada na Spółkę obowiązek dbania o to, by książki były po­
rządnie prowadzone, — orzeka daléj, że członkowie zarządu 
reprezentują Towarzystwo i że przeto .§ 283 czyni tych właśnie 
członków odpowiedzialnymi za wszelkie niedokładności i straty 
pochodzące z nieporządnago utrzymywania ksiąg kupieckich. 
Podobna interpretacya powyższego paragrafu, wypływa .nietylko 
z stósunków kredytowych, lecz i moralni ści publicznej, a jeźli 
gdzie, to w Towarzystwach akcyjnych i Spółkach paragraf ten 
najszersze winien mieć zastosowanie.

Trybunał, jak powiedzieliśmy, przychylił się do wywodów 
obżałowanego. — Uwolnienie tego ostatniego od zarzutu proste­
go bankructwa nie jest równobrzmiące z bezkarnością obżąło- 
wanego, tenża bowiem skazany został obok bankructwa i za li­
czne przeniewierzenia jakich dopuścił się w obeo kasy.

— * Sąd tutejszy skazał pewnego kupca na grzywny za 
sprzedawanie* lekarstw, do których sprzedaży mają tylko prawo 
apteki. Drugiego kupca sprzedającego ekstrakt imbirowy na 
żołądek, uwolniono ponieważ okazało się, że sprzedawany prze­
zeń ekstrakt jest prostą wódką.

_ * Wielki tunel pod Bismarcka ulicą wydzierżawionym
został browarowi świebodzińskiemu na akoye i ma być nieba­
wem otworzonym.

— * Ks. proboszczowi Anderszowi z araczewa, . w 
powiecie śremskim odebrano inspekeyą szkólną. nad szkołą ży­
dowską i powierzono takową inspektorowi powiatowemu szkól- 
nemu p. Ebersteinowi. Inspekoyą szkólną odebrano również 
ks. Ołyńskiemu w Koźminie i powierzono ją nauczycielowi se- 
minaryjskiemu Izemerowi tamże.

— * Neopresbytera Hundsdorfa uwolniło ministerstwo 
wojny, na czas pokoju, od służby wojskowéj z powodu wyż-

' szych święceń kapłańskich.
— * Wykopaliska. W Dzwiersnie pod Łobżenicą od­

kryto, jak donosi Gazeta Tor. cmentarzysko obszaru 50 me­
trów wdłuż a 20 metrów wszerz. Groby są tak podzielone, że 
jest ich po 4 lub 5 razem; w każdym grobie zaś było po 3 lub 
4 urny. Największa część urn rozpadła się po wydobyciu; po­
zostały w całości tylko 3 urny jedna z niob z uszkiem. Pokry­
wka jednéj urny zdobna w rysunek żłobiony. W urnach prócz 
popiołu znaleziono szczątki ozdób żelaznych i srebrnych. Nie­
daleko cmentarzyska znaleziono dawnićj już ślady mieszkań ludz­
kich. Cmentarzysko to, jak wszystkie inne, położone na. wzgó­
rzu; nie wiemy, czy w pobliżu wody; ale jest pod Dzwiersnem 
jęzioro. . ,

— * Pani Macharzyńska, ma wkrótce w gościnnych wy­
stępach debiutować ua scenie warszawskiéj.

— * Słownik jeżyka litewskiego. Profesor pruski 
Kurszat ułożył słownik języka litewskie i niemieckiego, w 
którym, jak powiada, przykłada wszelkiego starania ku odbudo­
waniu, na zasadzie mowy ludu, czystego dyalektu litewskiego, 
przyprószonego obecnie w książkach germanizmami i polonizma- 
ini. Odział pierwszy niemieeko-litewski swego dzieła autor po­
przedził przedmową, w której między .innemi oświadcza, że 
przedsięwziął tę pracę na pożytek swoich rodaków Litwinów 
pruskich, których bezy się obecnie około 150,000 głów, a któ­
rzy zagrożeni są skażeniem mowy rodzinnêj, lub nawet zupeł- 
nćm zniemczeniem. Zapewne ktoś ze specyalistów bliżej się 
przypatrzy téj pracy p. Kurszata.

— * Zmartwychwstały biskup. Monsignor Augustyn
Hacquard, biskup z Verdun, bawi obecnie w Rzymie i przyj­
mowany był przez papieża. Przywitawszy Ojca Sw. rzeki bi­
skup: „0,026 Św. jestem arcypasterzem, jakich mało zapewne 
w świeoie chrześciańskim.“ — „Jak to?“ zagadnął papież. „Je­
stem biskupem zmastwychwstałym, Ojcze.Sw.! Podczas wojny 
francuzko-niemieokiéj stolioa mej dyeeezyi była bombardowaną, 
a bomby padały na pałac biskupi i na katedrę. Zginęło wtedy 
wielu spokojnych mieszkańców i ja sam byłbym padł otiarą 
srogości nieprzyjaciela, gdyby nie wyraźna ręka Opatrzności. 
Ażeby nie wpaść w ręce Niemców, przez trzy miesiące ukry­
wałem się w swej dyeeezyi, a jednocześnie rozszerzono pogło­
skę, że zginąłem po iczas oblężenia. Odprawiono msze żałobne 
za moją duszę, a nawet Wasza Świątobliwość raczyłeś odpra­
wić mszą taką na moją intencyą — tak przynajmniéj słyszałem. 
Szczęśliwy przeto czuję się dzisiaj, że mogę ci, Ojcze św., oso­
biście podziękować za to.„ „W istocie — odrzekł papież —- 
przypominam sobie teraz i szczerze się cieszę, że zmartwych­
wstałego w SDOsób tak prosty a wyborny, powitać mogę w 
Kzymie.“ _ ,

— * Z powodu przedstawienia „Fausta“ Gounoda w
Brukseli, zdarzył się w tych dniach charakterystyczny spór 
między dyrektorem opery i dwoma Anglikami, którzy zauwa­
żywszy, że w scenie przy oknie wypuszczono dwanaście taktów, 
zażądali zwrotu pieniędzy za swoją lożę. Dyrektor zgodził się 
na zwrot, nie caléj wszakże sumy, lecz tylko téj ilości, jaka za 
niewysłuchanie dwunastu taktów poszkodowanym przypaść po­
winna. Propozycya ta zmięszała nieco ekscentrycznych synów 
Albionu, i zniewoliła ich do zrzeczenia się dalszego poszukiwa­
nia mniemanych strat swoich. .

— * Teatr czeski w Pradze przeszedł zupełnie pod kie­
runek Skrejszowskiego, i na jego wniosek dotychczasowy dyre­
ktor opery Smetana, reżyser Keller i sekretarz Sklenarz zosta­
li usunięoi, a natomiast powołano pp. Mair’a na dyrektora ope­
ry, a Szymanowskiego na dyrektora teatru.

— * Historya kawaleryi. Jenerał-major A. Gorłow, 
wojskowy attaché rosyjskiego poselstwa w Londynie ogłasza w 
Times następującą od rządu rosyjskiego poehądzącą odezwę: 
Jego cesarska wysokość wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
jenerainy inspektor rosyjskiej kawaleryi, wychodząc z przeko­
nania, że istniejące historye kawaleryi, są niedokładne, _ a ten 
rodzaj broni jest nadzwyczaj ważny, ogłasza za porozumieniem 
się z Jego Cesarską Mośeią trzy nagrody, mianowicie: 5000, 
3000 i 2000 rubli za napisanie najlepszej historyi kawaleryi. 
Do współubiegającyoh się o nagrody dopuszczeni są także i nie 
Kosyanie, ale ci będą musieli swoje prace przetłumaczyć na 
język rosyjski. Konkursowe prace mają być nadesłane do Pe­
tersburga najdaléj do 1 stycznia 1877.

— * Grobowioc Szekspira w kościele farnym w Strat­
fordzie zniszczał już bardzo wraz z całym tym kościołem. Nie­
dawno wolno-mularze angielscy pod przewodnictwem mistrza 
swego sir Elliota przedsiębrali pielgrzymkę do tego grobowca, 
przyczém ofiarowali farze stratfordzkiéj piękne okno malowane. 
Na kamieniu grobowcowym, pokrywającym zwłoki wielkiego 
mistrza sceny znajduje się napis przez samegoż Szekspira uło­
żony, a zakazujący pod grozą przekleństwa, naruszenia śmier­
telnych szczątków, w grobowcu spoczywających.

— * Ślub w balonowej łódce, zaczyna się upowsze­
chniać w Ameryce. Dzienniki nowojorskie przynajmniej poda­
ją następującą koreapondenoyą z Cineinati. Bardzo obfity w 
wrażenia wycieczkę balonową podejmował dnia 12 paździer­
nika profesor tutejszy Dosialdson w towarzystwie orszaku we­
selnego złożonego z sześciu osób i pastora. Gdy balon wzbił 
się do wysokości mili nad miasto akt ślubny dokonany został

I w łódce balonowej po wszelkićj formie, poczćm balon zaczął 
się spuszczać i szozęśliwie spadł ua ziemię o tny mile od miasta.

* — Ateusz czy uie? Poglądy naukowe profesora Tyn- 
dalla wygłoszone przez niego na kongresie w Belfaście, obu­
rzyły niezmiernie duchowieństwo angielskie. Powstali przeciw 
nim z wielką gwałtownością biskup manczesterski, biskup kato­
licki w Śńfordzie, arcyb'skup jorcki i wielu innych wymownych 
dostojników kościoła. Napaści te zniewoliły w końou uczonego 
profesora do publicznego odparcia czynionych mu zarzutów. 
Tyndall obecnie ma odczyty popularne w Manozesterze i już 
w pierwszéj przemowie skorzystał ze sposobnośoi wypowiedze­
nia swego wyznani* wiary. Wykonawszy kilka ciekawych do­
świadczeń w przedmiocie krystalizaoyi, rzekł on do zebranych 
na odozyt słuchaczy: „Widzieliście tu przykład siły tak wieł- 
kiéj jak sama żywotność. Być może użyłem przesadnego wyra­
żenia twierdząc, że to doświadczenie jest zdumiewająeśm. Ale 
ohociaż setki razy byłem świadkiem tego zjawiska, wytwarzanie 
się jego zdumiewało mię zawsze jednostajnie. Wierzcie mi, od­
krycia naukowe nie wpływają wcale na zmniejszenie podziwu: 
otoczeni jesteśmy do koła tajemnicami i cudami. Często na

trZy kategorye, a mianowicie dzieli ich na stronników 
zadu, nieprzejednanych i neutralnych. Do pierwszéj 

kategoryi zalicza umiarkowany prawicę złożony z 87 
członków, daléj prawe centrum 151 członków, zachow;- 

czo-liberalny ;h 63, odłamek lewego centrum 6, razem 
g07 członków. Do kategoryi nieprzejednanych należy 
g członków najskrajniejszój prawicy, daléj 41 najskraj- 
nieiszéj lewicy, republikańska lewica z 158 członkami 
; lewe centrum z 118, czyli razem 325. Kategorya 
neutralnych składa się z 30 bonapartystów, 46 człon­
ków najskrajniejszój prawicy, 2 członków prawego 
centrum, 4 zachowawczo-liberalnych, 16 członków le- 
weo-o centrum, razem 98. Do kategoryi neutralnych 
zahczyła Liberté wszystkich tych deputowanych, 
którzy głosowali to za rządem, to przeciw, niemu.
2 tego podziału wyciyga umiarkowany dziennik bona- 
partystowski Liberté, następujący wniosek: Rząd 
chcąc pozyskać większość, powinien zaskarbić sobie 
stronnictwo bonapartystowskie, neutralny frakcyy naj­
skrajniejszej prawicy i neutralny frakcyy lewego cen. 
trum. Jeżeli rząd nie będzie miał trzech tych frakcyi 
po sobie, pozostanie w mniejszości, lub zyska tylko 
szczupły bardzo większość. — Atoli celem pozy­
skania bonapartystów i neutralnych członków 
najskrajniejszej prawicy, — musi rząd, ogra­
niczyć swe żądania co do septennatu do minimum; 
nie tu miejsce rozwodzić się nad tém minimum. Dwie 
rzeczy sy dzisiaj już pewne. Septennat przyjętym bę­
dzie przez bonapartystów i najskrajniejszy prawicę 
tylko wtedy, jeżeli ściśle ograniczonym będzie na osobę 
marszałka Mac Mahona. Odrzuconym. zaś będzie 
septennat przez pomienione wyżej stronnictwa, jeżeli 
bedzie miał na celu przygotowanie ostatecznéj for­
my rządu — a przez to naruszy prawa, prawowitej 
monarchii i wszechwłady narodu. Stanowisko pomie- 
nionych frakcyi dokładnie jest podanem, a przynaj­
mniej tak dzieliły się one przy rozpoczęciu wakacyi 
Zoromadzeuia narodowego. Liberalna część orleani- 
stów, jak ks. d’Audiffret Pasquier, Savary.i d’Harcourt 
Eie zniosą udziału bonapartystów w rządzie, i w takim 
razie pójdą przeciw septennatowi i zażądają rozwiąza­
nia Zgromadzenia narodowego.“

Jeszcze w tym tygodniu mają się zebrać przy- 
wódzcy lewicy celem naradzenia się nad dalszym, pla­
nem kampanii. Zdaje się, że zaraz po zebraniu się 
Izby zażądają republikanie ogłoszenia ostatecznego rze­
czy pospolitéj " .lub rozwiązania Zgromadzenia narodo­
wego. Prawe centrum i umiarkowana prawica odbędą 
pierwsze zebranie dopiero 20 b. m.

Szkoła wojskowa w St. Cyr ma być powiększoną 
celem wykształcenia jak największej liczby zdolnych 
oficerów.

CZARNOGÓRA.

« Z nad granicy CzarnogórskiLéJ. Ko- 
misya, której poruczono śledztwo w sprawie krwawych 
zajść w Podgoryczy, jest już na miejscu i z całą bez­
stronnością oddaje się poruezonéj sobie pracy. Spodzie­
wać się należy, że do 20 b. m. ukończy swe zadanie. 
Z jaką wściekłością srożono się dnia 20 zm. W Pod­
goryczy dowodzi ta okoliczność, że pomordowani okryci 
byli 26 do 32 ranami. Zaledwie, kilku zabitych nie 
nosi śladów okrutnego pastwienia się. W toku śledz­
twa wykryto jeszcze trzech zabitych, o których pierwéj 
nie wiedziano, między temi znajduje się książęcy pod­
chorąży. Ogółem poległo dnia 20 i 21 października 
33 Czarnogórców. W. Porta mocno zaalarmowana 
owemi wypadkami, zamyśla zorganizować na nowo 
wojskową policyą wzdłuż albansko-czarnogórskiój gra­
nicy. Być może, że takowa będzie mięszaną, w części 
z chrześcian, częścią z Turków złożoną. O tém zre­
sztą ma się obszerniéj naradzać komisya śledcza.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 12 listopada. Posiedzenie Izby depu­
towanych. — Minister handlu przedkłada konwencyą 
z Rosyą co do przestrzegania cech handlowych. Na­
stępnie minister oświecenia odpowiada na interpelacyą 
względem wprowadzenia w życie ustaw wyznaniowych 
a to w ten sposób, że zarządzono wprawdzie wypłatę 
kwot potrzebnych do ustalenia funduszu religijnego, 
sprawa jednzkże, z powodu nawału materyału, jeszcze 
nie została ukończoną. — W dalszym toku obrad nad 
ustawą akcyjną przyjęto 128 głosami przeciw. 92 pa­
ragrafy odnoszące się do opieki mniejszości i zastęp­
stwa członków mniejszości w Radzie nadzorczój.

Praga, 12 listopada. Para cesarska przybyła 
tu wczoraj, witana przez ludność miejscową z żywym 
zapałem. Cesarz witając reprezentacje miejskie, cy­
wilne i wojskowe wyraził swą radość, iż ma sposobność 
odwiedzenia choć na czas krótki stolicy czeskój. Odjazd 
cesarstwa do Kladrup nastąpił tego samego dnia o 8 
godzinie.

Paryż, 12 listopada. Oficyalne wiadomości kar- 
listowskie od granicy katalońskiój zapewniają, że po­
głoska o misyi dyplomatycznój don Alfonsa żadnój nie 
ina podstawy. Don Alfons powiada w dwóch rozka­
zach dziennych ogłoszonych przed samym wyjazdem 
do Francyi, iż jedyną przyczyną jego ustąpienia jest 
rozkaz królewski, który odłącza Katalonią od dotych­
czasowego jeneralnego komendanta. Oświadcza,, że za 
zezwoleniem królewskióm ustępuje z pola walki i ocze­
kiwać będzie chwili, w którój wolno mu będzie poświę­
cić swe ramię na nowo sprawie Boga, ojczyzny i króla.

Waszyngton, 12 listopada. Według doro­
cznego sprawozdania, złożonego przez departament 
skarbowy, wynosiły w ostatnim roku dochody skarbo­
we z ceł o 25 milionów mniój niż w roku zeszłym; 
departament skarbowy przypisuje tyle niekorzystny re­
zultat niepomyślnym stósunkom giełdowym i ich wpły­
wowi na obrot handlowy. Wewnętrzne dochody 
zmniejszyły się również o li mil.

H e n d a y e, 12 listopada. Kilkunastu ochotni­
ków podpaliło w Irunie kilka budynków. Laserna 
rozkazał ich uwięzić i postawić przed sąd wojenny. 
Ogólne straty wojsk rządowych w zabitych wynoszą 
300 ludzi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

Poznań, 13 listopada.
— * Ważną bardzo rozstrzygnął najwyższy trybunał 

W Berlinie sprawę zasadniczą, odnoszącą! się do prawnych sto­
sunków handlowych. Jak to już donieśliśmy, trybunał ten ska- 
sował skutkiem odwołania się byłego dyrektora niemieckiego 
Tow. pożyczkowego, Hugona Gerstla, wyrok sądu przysięgłyo , 
mocą którego tenża Gerstel uznanym został za. winnego proste­
go bankructwa i osądzony na kilkoletnie więzienie, Sprawa 
cała obracała się około I ytania, ozy „członkowie zarządu Spó­
łek, których prawo niemieckie stawia na równi z handlującymi,

wiosnę śledziłem uważnie rozwój pączków, liśoi, ziół i kwiatów, 
spostrzegałem powszechną radość w naturze otwierającej się ku 
nowemu życiu i zadawałem sam sobie . pytanie: czyż podobna, 
aby w naturze uie było istoty znającej lepiej to wszystko ode- 
mnie? Czyż ja to, w niewiadomości mojśj, przedstawiam naj­
wyższą władzę we wszechświeoie? Człowiek stawiący sobie su­
miennie tę kwestyą, jeśli nie jest ograniczony, lecz potran prze­
niknąć się wielką ideą, człowiek taki nie odpowie ni­
gdy na to pytanie doktryną ateistyozną, którą mi 
tak lekkomyślnie przypisywano.“

— * Avigdor, bankier i konsul austryaeki odebrał sobie 
życie w Nicei dnia 4 listopada, obrawszy na ten, cel miejsce 
między skałami nad morzem. Na chwilę przedtem Avigdor 
przechadzał się z jednym z urzędników swego banku i odpra­
wił go, dając mu papier zapieczętowany, aby go zaniósł do bur­
mistrza. W papierze tym miał być, . jedni mówią, testament, 
inni, że podejrzenie na dwóch urzędników kantoru, gdyż bur­
mistrz zaraz po otwarciu papieru zapieczętowanego udał się do 
prokuratora i zarządził aresztowanie. obu urzędników Caldo 
i Colonna, przyczem zrobiono w ich mieszkaniu rewizyą.

Firma Avigdora istnieje od lat stu. Stan czynny jego wy­
nosić ma około pół miliona franków, stan bierny około trzech 
milionów. Nie ma zgody w zdaniach o tern bankructwie: jedni 
obwiniają Avigdora o zbytki i grę w banku gier w Monaco, 
drudzy > powiadają, że od dawna już stan jego finansów zaczął 
się chwiać, a chcąc się ratować, zapuśoił się w grę giełdową i 
wielkie poniósł straty.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14 listopada Mar- 
cina/.w kalendarzu słowiańskim Wodzimira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 21, zachód o godzinie 
4 minut 8.

Dnia 14 listopada 1633 Władysław IV zaprzysięga paota 
conventa. — 1658 Stefan Czarnieoki wchodzi do Szlezwigu. — 
1833 powieszenie w Warszawie Artura Zawiszy.

(X.) Ze Srenisliięgo, 12 listopada. (Posiedzenie 
przemysłowo-agronóftiiczne. — Ogłoszenia urzędni­
ków stanu cywilnego.) Dnia 5 bm. odbyło się w Śremie 
zwyczajne posiedzenie miesięczne powiatowego Towarzystwa 
przemysłowo-rolniczego. Po zagajeniu posiedzenia przez pre­
zesa tegoż Towarzystwa, p. Józefa' Parczewskiego z Grabianowa 
i przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia, przystąpiono do 
trzeciego przedmiotu porządku dziennego, to jest do ,spostrze­
żeń nad zasiewem oziminy. W tej mierze toczyła się żwawa 
dyskusya, w której zebrani członkowie udział gorliwy brali. 
Ogólnie wyrażono przekonanie, że widoki, na przyszłe żniwo, 
mianowicie co do pszenicy, nie są pocieszające, już to, z powodu 
niezwykłej suszy i ztąd utrudnionej i niedostatecznie przepro­
wadzonej uprawy roli pod zasiew, już tóż z powodu szkód wy­
rządzonych w zasiewach przez myszy i robaki. Pan Kazimierz 
Węclewski z Góry pokazał kilkadziesiąt przywiezionych ze sobą 
ziarn pszenicy, zasianej dnia 20 września, a wydobytój ze ziemi 
dnia 5 listopada, których jedna część wypuściła kiełki, druga 
przeciwnie nie wykiełkowała. O pierwszych ziarnach,, których 
kiełki zczerniały i które przez długie leżenie w suchej i niespoi- 
stój glebie zmorszały, ogólne panowało przekonanie, że straciły 
siłę kiełkowania. Po takićj pszenicy nie można niczego się spo­
dziewać. O drugich ziarnach sądzono, że mogłyby jeszcze po- 
wschodzić, gdyby nie była zbyt opóźniona pora. W każdym 
razie żniwo takiej pszenioy bardzo wątpliwe. Pan Węclewski 
przyrzekł tak jedno, jak drugie ziarno zasiać w, doniczce, by 
się przekonać czy one posiadają jeszcze siłę kiełkowania i, o 
wypadku poczynionych prób zdać relacyą na przyszłóin posie­
dzeniu, w grudniu odbyć się mającśm. W ciągu toczonych roz­
praw stwierdzono fakt, że miejscami niepodobna było uprawiać, 
pola pod oziminę, co mianowicie miało miejsce na mocnych i 
gliniastych ziemiach; z tego to powodu pól tych wcale nie ob­
siano.

Z kolei rozbierano pytanie, czy chów drobiu przynosi rze­
czywiste w gospodarstwie korzyści. Większość zebranych człon­
ków była tego zdania, że chów drobiu nie, przynosi w ogóle 
rzeczywistych korzyści, chyba że sama pani zajmuje się,hodo­
wlą specyalną drobiu i że lokalne stósunki jak bliskość kolei 
żelaznćj lub znaczniejszych miast czynią tę gałęź gospodarstwa 
wiejskiego intratną. Przy tój sposobności zwrócił p. Józef 
Gładysz z Pierzchną uwagę zebranych członków na chów dro­
biu, przez hrabiego Jana Działyńskiego z wielkim nakładem, 
z niemałą wygodą w Kórniku urządzony, gdzie można oglądać 
i nabyć najrozmaitsze gatunki ptastwa, domowego, tak zagrani­
cznego jak krajowego i to w najśliczniejszych okazach.

Na wniosek prezesa uchwalono ułożenie porządku dzien­
nego dla przyszłego posiedzenia grudniowego, a to, jak zupeł­
nie słusznie, w tym celu, aby każdy z członków miał sposo- 
bność zastanowić się już w domu nad przedmiotami mającemi 
przyjść pod obrady. Każdy członek może tym sposobem brać 
należyty udział w toczących się rozprawach, co do tóm lepszego 
bo wszechstronniejszego wyjaśnienia i wyczerpnięcia w mowie 
będącój kwestyi niewątpliwie się przyczyni. Na .przyszlóm 
przeto posiedzeniu grudniowćm toczyć, się będzie dysku­
sja nad postawionem przez p. Węclewskiego pytaniem: „Czy 
pasienie ćwikłą owiec nie wywiera szkodliwego wpływu na, ich 
zdrowie?“ Referentem mianowano p. Gładysza. Nie mnićj i 
nad kwestyą: „Jakie korzyści przedstawia krzyżowanie owieo 
rambouilletów z negrettami?“ toczyć się będzie. Posiedzenie 
rozpoczy nać się odtąd będzie regularnie przed południem z wy- 
bioiem godziny jedenastój.

Kilku urzędników stanu cywilnego tutejszego powiatu pO 
dało dla wiadomości mieszkańców swojego okręgu, jak słusznie, 
w obu językach krajowych, kiedy, to jest w których dniach i 
godzinach w tygodniu odbywać będą czyność służbową. Tylko 
jedyny urzędnik stanu oywilnego w Książu, tamtejszy burmistrz 
Hueke, nie uznał tego za konieczne, chociaż Książ liczy nie 
mało mieszkańców polskich, bo podał ogłoszenie tylko w ję 
zyku niemieokim. Widać, że Książ znajduje się zawsze w wy­
jątkowym, uadzwyczajnóm położeniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

, — Pisma literackiego Tydzień wychodzącego we Lwo
i wie wyszedł z druku No. 8 i zawiera: O medalu na cześć po-
■ ległych włościan podlaskich przez Józefa Rogosza. — Serce i 
! ręka, powieść J. I. Kraszewskiego (ciąg dalszy). — Obrazy z
■ Anglii, przez Sewera (ciąg dalszy). — Studya o sztuce w Pol- 
i sce przez Józefa Rogosza (oiąg dalszy). — Żona poległego, no- 
! wella Jokai’a. — Pamiętniki z r. 1831, Ignacego hr. Koinoro- 
! wskiego (dalszy ciąg). — Z Namouny, wiersz Chamca. — Po­

gadanka Jana Lama. — Teatr przez M. hr. Dzieduszyckiego. ■ _,
— Podróże do bieguna północnego przez L. latomira (dalszy I JTlOritZ Weil jUUIOl’ 
ciąg). — Piśmiennictwo polskie przez dr. Skorskiego. — Krom- I

’ ka paryzka Chamca. — Ze świata naukowego przez Wierzejskie- 
go. — Z życia zwierząt przez Bąkowskiego. Bibliografia. —
Wiadomości ze świata. — Rozmaitości. — Od Redakcyi.

— Związku wyszedł z druku No. 38 i zawiera: Źródła 
kredytu dla towarzystw zaliczkowych. — Nowe opłaty stemplo­
we. — Rozmaitości. — Ruch Stowarzyszeń. — Wezwanie od 
Patrona Związku Stowarzyszeń.

— Tygodnika Rolniczego wyszedł z druku No. 45 i 
zawiera: Nizkie ceny zboża i ich następstwa.. — Wystawa rol­
nicza w Warszawie. — Jakie rezultaty osiągnięto przez używa­
nie parowych młocarń? — Kapusta morska. — Ablegro.wame. 

: — Księga stad. — Sprawozdanie handlowe. — Ogłoszenia. — 
W odcinku. Próchnica czyli humus i torf, — azot i związki 

i azotowe. (Ciąg dalszy).

— Dziennika Mód wyszedł z druku No. 3’i zawiera: Opi­
sy rycin. — Opisy rycin kolorowych. — Rozmaitości. F?.r®“ 
spondeneya. — Opiekunowie. Powieść Wołodego Skiby. (Ciąg 
dalszy). — Biały narcyz. (Fragment z życia.)_ Wiersz p. Maryą. 
— Chopin. Przypomnienie pośmiertne w 25-tą rocznicę jego 
śmierci; p. Maryana (Ciąg dalszy). — Z kraju i świata p. Oau- 

i krona. — Inseraty. — Ilustracyi dodatki: 62 drzeworytów w 
teksoie. — Rycina kolorowana i arkusz obejmujący kroje i wzo- 

1 ry haftu.

_ Gazety Sądowej Warszawskiej wyszedł z druku
No. 45 i zawiera: Ód Redakcyi. — Tylko wypadki, które są 
bezpośredmem następstwem nieostrożności, wpływają na wymiar 
kary za tę nieostrożność. — Jurisprudencya Senatu. Kryminalna.
_ Kronika cywilna. Spór o znaczenie indossów na wekslu. —
Kronika kryminalna. Dowód ze zbiegu poszlak wedle procedu­
ry pruskiój. Dowód ze zbiegu okoliczności wedle procedury 
austryackićj. — Sądownictwo gminne. Z gminy Wilanów. —• 
Korespondeneya Gazety Sądowój. Ze Lwowa. — Wiadomości 
bieżące krajowe. Feliks Rosiński. Notatka statystyczna. — Do­
niesienia. — Odcinek. O odpowiedzialności towarzyst dróg że­
laznych względem pasażerów przez Leona Booka (dokończenie).

— Rychu Literackiego wyszedł z druku No. 6 i zawie­
ra: Teka literack. IV. List Teofila Lenartowicza., — Król i 
Bondarywua, powieść historyczna B. Bolesławity, (ciąg dalszy).
— Król Henryk VIII., tragelya Szekspira,, nowy przekład, L. 
Ulryeha, (ciąg dais ¿y). — Kazimierz Brodziński, studyum lite­
rackie, dr. Á. Bełcikowskiego, (ciąg dalszy). — Syn Znajdy, 
powieść ukraińska Piotra J. Bykowskiego,, (ciąg dalszy). 
Rzecz o poezyi francuzkiéj w średnich wiekach, przez Jana 
Amborskiego, (ciąg dalazy). — Niemcy o Polsce, I. H. Sybel o 
pierwszym rozbiorze Polski, przez Klemensa Kanteekiego. (dok).
— Z pola nauki: Szkice z mytologii porównawczej. I. — Prze­
gląd dramatyczny, przez Bronisława Zawadzkiego (dok.).,— Ko- 
respondeneya z Warszawy. — Słowo o operze lwowskiéj, przez 
Stanisława Skibińskiego. — Bibliografia polska i,zagraniczna. —- 
Wiadomości z kraju i świata. — Ogłoszenie zbiorowéj edycyi 
pism Zygmunta Krasińskiego.

— Tygodnika Ilustrowanego nr. 358 wyszedł i za­
wiera: Naszyjnik z pereł (drzeworyt). — Kronika tygodniowe. 
— Przegląd polityki zagranicznój. — Druga brama przed ko­
ściołem na Jasnejgórze w Częstochowie (z drzeworytem)., — 
W drodze do Baity (z drzeworytem). — Eli Makower, powieść 
(dalszy ciąg). — Wiktorya Bakalowiezowa (z drzeworytem). — 
Szachy. — Kebus. — Palenie zwłok ludzkich. — Opuszczona, 
dramat (dokończenie). Osadnicy w ziemi Mandżu. — Doktór 
Eger, powieść w jednym tomie (dalszy ciąg). Dodatek: Wit 
Stwosz, dramat Wincentego Rapackiego (arkusz 3).

¡PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 13 listopada.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Urbanowski 
z Soboty, Moraozewski z Chaław, Urbanowski z żoną z 
Turostowa, Żuchowski z Granowa, Taczanowski z Gboryni, 
panna Freytig z Wrocławia, Martitz z Głogowy, ks. wik. 
Skąpski z Lubasza.

HOTEL DE PARIS. Płaczek Szwarzędza, Haase z Kostrzyna, 
Senftleben z Kościana, Schmielt z Leszna, Woźniacki z Śre­
mu, Starzyński z Jerzykowa, Tomaszewski z Mącznik, To­
polski z Trzeka.

STRNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Wenffen z Szamotuł, 
Karczewski z Lubrza, Rosenstiel z Hamburga, Vogtmann z 
Elberfeldu.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 czerwca 1894 r.

Kolej Mar chij sko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 1-4 kl. rano g. 10 m. 25 
Poe. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5 m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl.wiec.g.10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 12 m. 15 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.JPoe. osob. o godz. 5 m. 15 z rana
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)!Poo. mięs, ogodz. lim.30 z rana
Poc. osob. o godz. 10 m.14 wiecz.jPoc. osob. ogodz. 4m. 10 p.,poł.

|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.
*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.__

N
Otc

-APlC3
•g

pora
dnia. Do Ń

§5
pj

*s
pora
dnia.

355 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 — — Pleszewa.............. 7 — —
6 50 — Wągrówca.............. 6 30 —
9 30 — Kurnika................. 7 — —-
7 50 — Stęszewa.............. 5 30 pop-
8 10 — Obornik................. 6 — wie-
6 55 po Krotoszyna............ 8 10 czor.
6 15 połud. Ostrowa................. 9 15 —
8 15 wie- Wągrówca . ... . 11 40 —
8 20 ozo­

rem.
Wrześni................. 11 45

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika .,. 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny

(Nadesłano.)

• • *
Najwyższe i największe uznanie w tym fachu otrzy­

mały na nićj

Weila sławne młoearnie
od bezstronnej i sumiennej Jury, od kupującój i kon- 
sumującój publiczności, bo za dwakroc czterdzie­
ści tysięcy zlr. kupiono od pomienionój firmy ma­
chin podczas wystawy. — Celem bliższego poinformo­
wania się o tych machinach, należy udać się do fa­
bryki machin (5628)

Moritz Weil junior
w w

Frankfurcie n. M., Se': 1er- 
straese nr. 2.

Wiedniu, Fraazensbriicken- 
strasse 13.

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO. 

Wiadomości giełdowe.

GSetdm poznanaha, 13 listopada.
Poznali) 13 listopada. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3J°/0 list, zastawne 98 żąd., 
4°/0 nowe listy zastawne 94f plac., listy rentowe 974 ż., akcye 
banku prowmoyonal. 110 ż., 5% oblig. prowiuc. 100| pł., 5% 
oblig. powiatowe 10i)£ płao., 5% oblig. melior. Obry 100 ż., 
4i°/o oblig. powiat. 98 żąd., 4% oblig. miejskie II. ernisyi — 
płac., 5°/0 oblig. miejskie — płac., pruskie 3|0/0 oblig. długu 
państw. 911 4% pożyczka państw. 99J ż., 4|°/0 konsol, po­
życzka państw. 105| ż., 3(°/o pożyozka premiowa 129 żąd., 59/a 
pożyczka związku póln.-nietn. — płao., polskie 4% listy likw. 
68) ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-puzn. 101 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
32£ pł., rosyjskie banknoty 94| pł., zagraniczne banknoty 99| 
płao., akcye Tellusa — płao, akoye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieck. 78 płao., akcye banku wach, 
niem. produkt. — płao.

Wypowiedziano — etr.
Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52^, na jesień 

—, listopad 52£, listopad-grudzień 52, grudzień-styozeń 51, 
styczeń-luty 153, luty-marzeo —, na wiosnę 151-50 marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 18,^ na 

listopad 18, grudzień 18|-A, stycz. 54,37 m., luty 54,75 m, 
marzec 55,25 marek, kwiecień 55,75 kw.-maj 56,25 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17| pł.
Poznań, 13 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pięknie.
Zyto: stale Cena wypowiedzialna. Wypowiedziano —» 

cent. — na listopad 52 plac., listopad-grudzień 52| płac., gru­
dzień-styozeń 51 pł., styczeń-luty 153 pł., luty-marzeo — żąd.



marzec-kwiecień — na wiosnę 150-2marek pł.,kwiecień-maj 1S3 
marek piać.,, maj-czerwieo 155 marek pi.

Okowita: stalćj. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
— litrów, — listopad 18 płacono, grudzień 18 j lacono, 
styczeń 18$ płacono. (54,37 marek.), luty 18£ płacono (54,75) 
marzec 18^- pł. (55,25 m.), kwieć. 18-^ p. (55,75 m.), kwiecień- 
maj 18} płao. (65,25) m.), maj 18} pi. (56,50), czerwiec 19 pł. 
(57,— m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ pł.

Giełda bydgoska, 12 listopada.
Pszenioa: 56-62 tal.
Żyto nowe 50-64.
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Gro oh: do gotowania 54-58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 18$ tal. per 100 litrów & 100 %.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 listopada 1874 roku.

Towar

piękny, 
tal. ßgr. fn

średni, 
tal. sgr. fn

pośledni.
tak sgr. fc.

Przenióy . . szefel po 50 kilo 3 10 _ 3 2 6 2 26 9
Zyta.................... • 2 26 2 20 2 17 6
Jęczmienia ... 3 — — 2 26 — 2 18 _
Owsa......................... 3 — — 2 27 2 26 _
Grochu do gotow. - 3 22 6 3 20 _ 3 10 _

- na paszę • 3 10 — 3 5 — 3 15 _
Rzepiku zimowego ■ 4 3 9 4 3 — 4 2 6
Rzepin zimowego • 4 7 6 4 7 — 4 6
Rzepiku iatowego • — — — _ — _
Rzepiu Iatowego • — — — — — — — — —
Tatarki 3 5 — 3 2 6 3 __ _
Kartofli _ 20 _ _ 18 15 ___
Wyki _ _ _ _ __ — ___
Łubinu żółb

- niebiesk. • — — — _ — _ _
Koniczyny ozer. cent, po 50 kilo. — — — — — _ _ _
Koniczyny białój • — — — — —

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

Pszenica....................
Żyto '.....................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

Poznań, dnia 13 listopada 1874.
Miejska komisy» targowa.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

TO W A R
piękny 81 edni pośledni

3 10 3 2 6 2 26 9
2 26 — 2 20 — 2 17 6

— 2 26 — 2 18
3 — — 2 27 — 2 26 —
3 22 6 3 20 — 3 15 _
3 10 — 3 5 — 3 — —
4 3 9 4 3 — 4 2 —
4 7 6 4 7 — 4 6 —

— — — — — — — — —
— — — — — _ _ _

3 5 — 3 6 3 _ _
— 20 — — 18 - — 15 —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— —

* Mąka. Berlin, 12 listopada. Pszenna nr. 0 9$-9 tal. 
nr. 0 i 1 8$-8 tal., rżana nr. 0. 8}-$ talar., nr. 0. i 1 8-7$ 
talarów.

Ctełda »roeiawsiis, 12 listopada. 
Koniczyna czerwona: mnićj ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 13}-14$, wysoko piękna 
14$-15 tal.

Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 53$ pl., listopad- 
grudzień 51}-$ tal.jż. kwiecień-maj 14^5 marek pl.

Pszenioa: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwiecień-maj 
182 marek płao.

Jęoz mień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzień

54} tal., kwieoień-maj 167,5 67 marek płaoono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.

Obwieszczenie.
Towarzyszów broni z r. 1863

wzywam, aby celem UCZCZeilia pa- 
lllięca tych, co przed nami walczyli dla 
Sprawy iWarodll. zechcieli zbiorowo ucze­
stniczyć na uroczystości odkrycia 
pomnika w Niegolewie dnia 80 
listopada.

Chcący się porozumieć w tym względzie, ra­
czą zgłosić się do mnie w przeddzień WyZiiaCZO-

Eo majątku kupca Bernurila Le 
witt w Poznaniu otworzony konkurs ku­
piecki, został po rozdzieleniu masy za ukoń­
czony uznany. (5988)

Poznań, dnia 9 listopada 1874.

uego terminu.

pułkownik b. wojsk polskich.

Obwieszczenie.

Rzenik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 
tal. żąd. 7} tal. plao.

Olćj rzsipiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17$ tal. 
żąd.; na listopad — listopad-grudzień 17$ tal. żądano i płao.|

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu 18$ 
tal. żądano 17$ talarów płacono; na listopad i listop.gru- 
dzień i grudzień-styczeń 18$ kwiecień-maj 56,5 marek pł.

Na targu

S?

.£ => 
§-0 
•Sas
Ol-J>

a

(Pszenioa biała 
„ żółta

| Żyto . . .
1 Jęczmień , 
i Owies . . 
Groch . . 
Rzep . . .

1 Rzepik zimowy 
i Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl to

tal. sr. fu. tal. sr. fn. tal. sr. n.
6 27 6 6 15 _ 5 25 _
6 12 6 6 2 6 5 2) _
6 — — 5 22 6 5 10 _
5 28 — 5 18 _ 5 5 __
5 28 — 5 18 _ 5 10 _
7 10 — 7 — — 6 15 —
8 — — 7 20 _ 7 2 6
7 20 — 7 5 _ 6 1Ö _
7 20 — 7 6 — 6 15 —

Cłieisla berllsaska, 12 listopada.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 58-72 tai. wedle gatun­

ku żąd.; na listopad-grudzień 62$ tal., kwieoień-maj 188-7$ 
marek" płac.

Żyto: per 1000 kilów miejsou 52-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie — tal. ze statku i dworca, nowe krajowe 
55-55$ tal. z dworca płacono; na listopad-grudzień 52}-l$ tal., 
na wiosnę 149$-48, marek płao.

Jęczmień par 1000 kilo w miejscu 50—64 talarć-w 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 53-64 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 53-57$, nowy szląski — , pomorski 60-63, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 57-60 talarów z dworoa płac.; ns 
listopad-grudzień 59-58} tal. pł.

Groch per 100O kilo do gotowania 67—75 tal,, aa pa 
szę 61—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18$ tal. bez 

beczki p., na listopad-giudzień 18$-$ tal. płacono.
Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7$ ul. płao.

Deutsche Deichs und Con- 
tiental Eisenbahnbau-Ge­Król. Sąd powiatowy.

•oooooooóoooo®
2 , -WaIne zebranie człon- o Pftepn-flppn/bprff 
0 ków Tow. Naukowej Po- 0 1 wsei1 vieilóDerg,
0 mocy powiatu krobskiego rt l>«stawa 15291 bieżących nie-

sellschaft Bauausführung

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 19 t#l 
3 sbr. pł.; listop.-grudzień 18 13-16-13, kwieć.-maj 57 1-5-4 n? 
rek płacono

iiiirsa telegraficzne.
(Notowane z duia 12 listopada.) 

SZCZECIU, 12 listopada 1874.
Pszenioa: stale

na Hst.-grudz. 63$ 
na kw.-maj 187 60

Żyto: stale 
na listopad 51 
na listop.-grudz. 52$ 
na kw.-maj 148 50

na kwiecień-maj 56$
Okowita: słabo 

w miejscu 18 
na listopad 18$$- 
na listopad-grudzień 18$ 
na kw.-maj 67 50

¡«U
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Olćj rzep.: — 
na ¡¡stop. 17$

Oléj skalny: 
na listopad 3$

BEREIST, 13 listopada 1874. 
Stan powietrza: pięknie.

Pszen. stałej 
na listopad 
na kwiecień-maj

Żyto stałej 
w miejsou 
na list.
na listop.-grudz. 
ua kwiecień-maj 
Olćj rzep, stałej 
w miejscu 
na listopad-grud. 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw.
Oków. spok. 
w miejsou 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwieoień-maj

io ca-Präparate
(seit langen Jahren bewährt, hel-

jb

gjgMI weit langen Ji 
fejäS» len rasch & sicher Krankheiten 
SaSss der -Athmunes-Ors®11® 

(Pillen Nr. I.)
sSgSS „ Vei-daruxngM-Oreane 
BSfrSg (Pillen Nr. II. 4 Wein)
«Sg® n Piervenayatem«- «na

Schw£icliez«i»tÄn.<Iö 
1 (Pili. III. & Coea-8piritus)

’(¡SäjH Jp. Schacht, od. Glas je 8 Mk. B.
SgL/fi Belehrende Abhandlung gratis 

franco d.d. Mohren-Apotb., Mainz.

kuru
początk,

62$ 
i 88

53
54 
52 
149

18}
18$
58 59

18 19 
18 12 
57 50

kura
końcowy

Owies: słabo

kurs
początk.

na listopada
Olój skalny.-

59$

w miejscu 7$
Gal. kol. Kar. Lud. 111$
Pruskie oblig. p
Nowo pozn. list, z —
Pozn. rent, listy —
Kolćj ż 1. państ. 183$
Lombardy 82}
Aust. losy z 1860
Wioska renta 66$
Amerykany 98$
Austr. ako. kred. 142$
Pożyczka turecka 43$
7$ proo. Rurnuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyjs. banknoty —
Austr. renta sreb. 
Usp. stałe

kur?*
końcowy

Sag 
w '
¡H)

Ibíd-
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A odbędzie się w Krobi u pana
0v Tilgnera dnia IV b. m.

rano o 11 godzinie 
Q zaprasza
0 
o
oooooooooooooo

Ytrów kb. ni.) sosnowych
V progow pod szyny różnych rozmia- 

"*• A ów franco na dworzec 1’oznański, Kempiń- 
na które jjski i Kluczborski, albo franco na różne sta- (5919) -- - .....

liomitet.

Z powodu potrzebnych robót 
brukowych, począwszy od ponie­
działku linia 16 1». lii. aż do
dalszego rozporządzenia, każdy z 
obudwóch przejazdów kramy 
Berlińskiej zamknię­
tym będzie a drugi przejazd 
otwarty będzie li tylko dla wje­
żdżających wozem lub konno.

Podczas powyższego zamknięcia 
wszyscy z miasta wyjeżdżający za­
miast bramy Berlińskiej obierać 
powinni drogę swą przez bramę 
Królewską. (5995)

Poznań, dn. 12 listopada 1874.

Król. Byrekcya policyi.
Staudy.

W konkursie do majątku cukiernika I*. 
Urbańskiego w Poznaniu zameldowała 
następnie masa konkursowa IV. Kiliń­
skiego Co. w Poznaniu preteusyą w 
ilości 97 tal. 17 sgr. 5 fen.

Do rozpoznania pretensyi tej został termin

na dzień 25 listopada b. r.
przed południem o godzinie 11 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensje swe zameldowa­
li, uwiadamia. (5915)

Poznań, dnia 10 listopada 1874.

Król, sąd powiatowy.
Ogłoszenie.

Listy zastawne nowego Towarzystwa ziem­
sko-kredytowego dla prowincyi poznańskiej:
ber. VI Wr. »«34 i 5«3& po 1OOO
tal., które dziedzic dóbr Kamin ca w po-

Obwieszczenie.
W konkursie po majątku jawnej spółki 

handlowćj W. Kiliński Co. w Pozna­
niu, jako tćż do majątku prywatnego obu- 
dwócfi właścicieli tćj spółki kupców W oj- 
ciecha Kilińskiego i Ludwika Mie 
czysława Hyrszfeld w Poznaniu, został 
dotychczasowy tymczasowy zarządzca agent 
Samuel Ilaeinlseli w miejscu stałem 
zarządzcą mianowany. (5987)

Poznań, dnia 9 listopada 1874

Król, sąd powiatowy.

wiecie gnieźnieńskim, pan Walenty Dut 
k i e w i c z przy zaciąganiu pożyczki w li 
Stach zastawnych na też dobra, od podpisa­
nej Dyrekcji odebrał i matce swej pani M a- 
ryannie z Brodziszewskich owdo­
wiałej Dutkiewicz w roku 1869 w miej-, 
sce gotówki wręczył, zaginęły tejże w spo-’ 
sób niepojęty. Celem wynalezienia lub w ra-! 
zie przeciwnym, przyszlćj amortyzacyi sądo-' 
wej tychże listów zastawnych w myśl § 125 
Tyt. 51 Cz. 1. Powsz. Ord. Sąd. ogłasza się 
to niniejszem publicznie. [5985)

Poznań, 7 listopada 1874.

Król. Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko-kredyto- 

wego dla prow. poznańskiej.

Berlin, 12 listopada.

Niemieckie papiery.

ukonsolid. !4$
dito dito dito

Obligi długu państwa |3- 
Prem. poż. pańs. z 1855 3, 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
di to 
dito

f isi.zast. pozn. (nowe) 
lito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

¿aehodnio-pruski« 
dito

1105$$- p.
.89} p. 
|91$ p. 
128$ p.

87$ p. 
96 i.
¡102$ p.
¡94$ p. 
¡85$

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

H

p.
p-
p-
p.
p.

,isty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

-86}
96$ 
lüOfp.
106 p.
94$ p.
100} p.
97$ p. 
97Î p. 
97$ p.

Akoye bankowe.

m Tow.P. N. pow. gnie- 
X ź n i e ń s k i e g o -odbędzie się
X W Gnieźnie «In. £3 M
X I>. III. w południe o godz. X 
Xl2 w hotelu
X skieb. (6991)

§ Komitet. 8

Z.II1V «■■■. -w.» /»y.)“"- ,południe o godz. festxészewb; 
.1 pp. Cbrościń- M Poznań, dni

cye wedle potrzeby, ma być w drodze sub 
submisyi wydzierżawioną. " (5993)

Do otwarcia ofert mających być nadesłane- 
mi w frankowanych, zapieczętowanych i od­
powiednim napisem opatrzonych listach, wy­
znaczyłem termin na
wtorek dnia 24 listopada rb.

przed południem o godzinie 12 
w mojem biurze św. Marcin Nr. 1 na dru- 
giem piętrze.

Odnośne warunki jako i plan rozdziału 
progów, wyłożone są w wymieuionćm biurze 

(jak i w biurach budowlowych w Nowem 
mieście n. W., Pleszewie, Ostrowie, 

e i Kluczborku, 
dnia 12 listopada 1874.

i składowe apteki w Niemczech: Berlin: 
B. O. Pfiug, Louisenstrasse 30. Wrocław: 
S. O. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań t Dr. Maukiewicz, król, apteka na­
dworna. (5151)

Z dniem dzisiejszym 
odbieram znowu regularnie 
codzienne przesyłki świeżego

mas
(5989)

Egzamin wolontaryu-
SZÓW ^owe kursa rozPocz- sis i2.paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (5552)

Dr. Theile.
KJ»

Dyrektor budowli.

z słodkiej śmietany.

A. Cichowicz.
Poszukuje

Nowego Roku,
Się zaraz, lub od 

(5940)

nauczycielki, Polki,
biegłej w muzyce, w języku francuzkim 

niemieckim. O łaskawe zgłoszenie 
uprasza się Wałdowo p. Sempolno.

Bobrowe futro męzkie z kołnierzem z 
tchórza i damskie futro lisie z kołnie­
rzem tumakowym i mufą jest tanio do naby­
cia. Bliższe szczeg. w eksp. Dz. pozn. pod 
Nr. 6992.__________ _________ (5992)

Świeżo otrzymałem pierwsze tyrolskie roz- 
maryuowane jabłka i gruszki, równocześnie 
polecam świeże paryzkie konfitury, deserowe 
czekolady, marynowane i smażone owoce 
najprzedniejszą rosyjską herbatę od 20 śbr 
do 3 tal za funt, angielskie biszkopty do 
herbaty, wafle, toruńskie pierniki, jak naj 
taniej. L. Kletsehoff jr. Wilhelm, plac 6

 (5994)

Oziś n» kolący» wieprzowe nogi 
(Elsbelny) u J. Mofniaua, Wro- 
uiecka ul. Nr. 7. (5996)

Ostrzes&ew
we wtorek d. 18 listopada 1874 bk 

w sali p. Feibelsohn
Jan Stysióski

b. artysta opery Warszawskiej będzie
miał zaszczyt dać (5976) Ijjj

K®ne®rtw@Woy:

ze współudziałem Szan. Amatorów. « 
Początek o godzinie 7 wieczorem, irz

ni

zi
di

Cyrk Kremhscra

ki 

!p- 
: ai 

P!

W piątek dnia 13 listopada
beueiisowe i pożegnal­

ne przedstawienie
dla ulubionych Negrów i komików

pp. Deller&Cleveland.
Początek o 7’/a godzinie wieczorem.

Mój skład
piw krajowych i zagranicznych

przeniosłem z dniem 14 b. m. na

Stary Rynek W. 1
(pod ratuszem.)

W. SOBECKI.

Herbatę chińską
w wielkim wyborze po nizkiej cenie poleca

J. N. Leitgeber.
¡5290)

Drzewku brzoskwiniowe, mo­
rdowe, Hliwkł franeuzkle ma 
ogrodnik Bączkowski nusjirze- 
daż w Stnrkówcu pod Kobyli­
nom. (5975)

Ekminni kawaler> poszukuje innćj po- 
UKUHUHI. sa(ij zaraz. Dowiedzieć się 
można wEksped. Dz. Pozn. pod Nr. 5990.

(5990)Slii^ąeego,
kawalera, z dobremi zaświadczeniami, 
poszukuje Dom. ftogolewo p. 
ME. Górka. (5965)

Kura papierów na giełdach berllnsklój 1 poznanaklój»
Wrooł. prow. weksl.i 4 66 p.

dito wekslowy 4 76$ p.
lentr. bank bndowl. 5 66 p.

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn. 4 103$ p.

Niem. bank Union. 4 80 p.
Stowarzysz, dyskont. 4 177$ p.
Gotajski bank kredyt. 4 110 p.
Kwiltokiego Sp. banki5 59 p.
Meinigski bank kredyt. 4 100} p.
Austryack.zakład.kred. 5 139} p.
Austr.-nienaieeki bank 4 89$ p.
Wsohodnio-niem. bank. 6 77$ p.

dito dito produk. 5 13 ż.
Poznańs. bank prowino. 4 109} ż.
Pruski bank 4$ 181 p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 82 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 112 ź.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 98} p.
Stowarzysz, immol. 4 88} p.
Dortmund Union (stare) 5 -- pe
Uuty Hoerder 5 80$ p.
dito Laura 5 134} p.
dito Lauchhammer 5 53 p.
dito Marienhiitte 5 68 p.
dito Massener 4 43 p.
dito Redenhiitte 5 3l$ ż.

Berln. Passage. 6

dito
dito
dito
dito
dito

Bizesko-gra)oku 5 28 p.
Oalioyjska Karoia Lud. 5 111}-$ P-
Halls.-żóraw.-gube sk. 5 30$ pł.
Kolćj Rudolfa 4 67$ p.
Marohijsko-poznańska 4 30} p.
Górnoszląs. kol.lit.A.C. 3$ 167 p.

dito iit.B. 3$ 151$ ż.
Austr.-franc. kolćj pań. 5 181-2$ p.
Austr. półn. zaobodnia 5 84 $ p.
dito poł. państ. (Lomb.) 5 81-2} p.
Wschodniopruaka kol. 4

południowa 4 37} p.
Kol. po praw. brz. Odry 5 117} p.
Rumuńska kolćj 5 35$ p.
Rosyjska kolćj państ. 5 102} p.
Starogardzko-poznań. 4$ 101} p.
W arszawako-bydg. 4 — P-
Warszawsko-wiedeńsk. 5 88 p.
Berlińsko-póln. z pr. p. 5 19} p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 98} p.
Marohijsko-pozn. z pr. p. Fi ioa: p.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz, now
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

100 p. 
100 p. 
104 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
łmperyały
Dolary
Anstryaok. noty bank.

’ranouskie noty bank. 
Jvskonto wekslowe 

lombardowedito

szb
1 6 .12$ p.

5 17$ p.
1. 11} p.
SI} P.
94$ pł-

P

Poznan, 13 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

it

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

67$ p. 
64$ p. 
107$ ż. 
114 p. 
106$ p. 
98 p. 
156} p. 
152$ p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?
4
5 
5
?
5
?

98 ż. 
94$ ż. 
97$ ż.
100$ p. 
100$ ż. 
98} ż. 
— ż.

ż.
96 p. 

i.

|Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

W sobotę po południu o 4 godz.
przedstawienie familijne 

i d!a dzieci.
Ceny dla dzieci: loża 7ł/2 sgr. 

Pierwsze miejsce 4 sgr. drugie miejsce 
2’/s sgr. trzecie miejsce l1/,, sgr.

Dorośli w towarzystwie dzieci płacą 
na wszystkie rsiejsca połowę zwyczaj- 
nćj ceny.

Sieroty i gtiiclioniemi 
mają wolny wstęp w 
towarzystwie swych 
nauczycieli.

W sobotę wiecz. o 7J/2 godz.

wielkie przedstawienie.
W niedzielę dn. 15 listopada

dwa przedstawienia.
Początek pierwszego o 4 godzinie 

po południu, drugiego o 7J/2 godzinie 
wieczorem.

T. Krembser, j
(5908) dyrektor.

ÏÏ-S»:

4 91 p. Kolćj Rudolfa ako. z. 5 — ż
4 — ż. Aust. frano. kol. pńst ak. 5 184 ź.
5 62 ż. dito półn.-zaohod. ak. z. 5 --- De
4 — P- dito poł.-państ(Lomb.)

akoye zak. 5 85 p.
4 -/ P- Rumuńska kol. ako. z. 5 36 n.
5 77$ p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — P«5 18 p. Warszawsko-bydg. ak. z. 4 — D.
5 186 i. Warszawsko-wied.ak. z. 5 88 o.
4 113 p.
4 110 p.

Zagraniczne papiery.

Pruska poż. ukonsolid. |4
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi dłttgu państwa.

ICO ż. 
105} ż.
— P- 
129 ż. 
9i$ p.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr.

Bergsko-marehij. ako, 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw, 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolćj po pr. brz. Odry.

96 i.
— P- 
102 ż. 
35 p.
— P- 
32$ i.
— P- 
170 ź.
— P.
— i.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn----- —.... 6xu,
Kos.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros, noty bank.

100 p.
— i. 
66 ż.
— ż.
— P- 
92$ ż.
66 p.
69$ ż. 
68$ ¿i■
89 ż.

- P- 
94$ ż.

Akoye przemysłowe.

Oentr. bank bud. Berlin 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsehloss)

Akoye zakładowe i obligaoye kolei
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